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PR&ESST A WICIEISTWA:
BRASł A V  _  Księg.uiiia T w* „LoT.
BIENKsKOinIE — Jułer Koiejoe j,
BARANOWICZE — ni. Szepii cajefi — A. Łaaznk. 
DABROYICA rPotou<*> — i rtęairrjr K inałinewakiego. 
DUKSZTY — Bnfef Kołejowy 
GŁĘBOKIF — <d. Zanwowa — W, V 'ludziuderow 
GRODNO — Księgarnie T-wa ^Ruch".
HORODZIFJ — Dworzec Kolejowy — K. Smai ryński,
IWIENIEC — Skłep tytoniowy — 5. Zwic-zyński,
KŁECK — Sklep „Jedność
LIDA — ul. Suwakska 13 — S. MateskJ.
MOł.ODECZNO — Księgarnia T-ws , Ruct>“,
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N.-SWięCLANY — Księgarnia T-*va „Ruce“,
OSZM.ANA — lUjfgir w Bpótdz. Na&tr,
PIŃSK — księgami. Polska — St. Bednarsi 1.
POSTAWY — aslęgamia Połskjr Madonn, bzkomej, 
STOŁPCE — Księgami T-wa „Racn"*.
SŁONIM — K jjęgaraj D. LubowsKjego ul. Miesi wjeza 12, 
ST. SW1ĘC1ANY — M. Lewjn — Bjurc Gazetowe, u i 3 Maj* » 
WILEJKA WIATO WA — ul. Mickiewicza 24, P. Jm.«swsfcŁ
WARSZAWA — Iow Księgarni Kol. „Ructi“,
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T E L E G R A M Y
SAMOLOT SOWIECKI W LOCIF 

PROPAGA NITOWYM 
PO NIEMCZECH

MOSKW A. P.AT. —  W  dniiu ■ w czoraj - 
.as,ym do  lo tu  p ro p ag an d o w eg o  po  -N lwm- 
czecb w y s ta r to w a ł 40-osobow'y so u  ieoki 
sam olo t p a s a ż e rsk i k tó ry  poza pasaże­
ram i m b r a l  2 ty s ią c e  k g . fu te r  n a  T a rg i  
L ipsk ie . P row  adzi Namodoi znany  re k o r­
d z is ta  sow ieck i Michrejewi.

NOWY DEPARTAMENT W MIN.
KOMUNIKACJI

W A R SZA W A . P A T  —  W edług  n o ­
w ego ‘s ta tu tu  org  an izacy jnego  M n is te r -  
s rw a  K o m un ikac ji, do tychczasow y w y­
d z ia ł lo tn ic tw a  cyw ilnego  p rzekszta łco - 
ny  będzie n a  d ep a rtam e n t.

ŚMIERTELNY w y p a d e k  
MOTOCYKLOWY

BRZEŚĆ na;d B ugiem . P A T  —  N a 
szosie  Rnużama - K cb ry ń , n a  13-.tym ki­
lom etrze  ód Pr użainy, p rzy  m oście , 'zda­
rz y ł s ię  niósztCizęśliwy w ypadek, 'P rzejeż­
d ż a ją c y  ta m tę d j  m o to c y k lis ta  w y w ró ć ' 1 
.się z  m otuuyklem , d o zn a jąc  c iężk ich  0- 
T>r,ażeń c ia ła . W s ta n ie  beznadziejnym  
odw ieziono go do sz p ita la , gdzls zm arł, 
UsTalano, że p rzy czy n y  w ypadku  h y lo  
Tłodłożenie w  pop rzek  m ostu  belki' O k a­
zało się, ze zab ity  jest m ieszkańcem  
B rześć la ,  28-le tn im  Z ie lińsk im  te c h n i­
k iem  m eljopacy jnym  O kr. U rzęd u  M eljo  
ra c y jn e g o .

GIEŁDA LONDYŃSKA REAGUJE
LO N D Y N . PA T . — W c iąg u  o s ta t­

n ic h  2 dni,, w obec n ieu s ta lo n y ch  ia fo r-  
m a c y j  o re z u lta c ie  k o n ferenc ji lozań ­
sk ie j, n a  g ie łdzie lo n d y ń sk ie j padn.ipisiy 
się  ponow nie pożyczki E u ro p y  C e n tra l­
nej, P ożyczki te  w zeszłym  tygodniki pod 
n io s ły  się  pod  w rażeniem ., że w  L ozann ie  
doiKonano w ielk iego  dz ie lą . O becnie zaś, 
gdy \c_docznem je s t. że re z u lta t-  konfe­
r e n c ji  .o z a n s u e j  je s t niietylko p ro b lem a­
tyczny, a le  b a rd z o  w ąsk i i og ran iczony , 
pożyczki E u ro p y  C e n tra ln e j znow u  u le ­
g ły  zniżce

AMBASADOR FRANCUSKI
W BERLINIE O NOWEJ POLITYCE

BER] JN  PA T —  Na p rzy jęciu  w y- 
danem  z rac ji francusk iego  św ięta  n a ro - 

-dowego, am basador F ra n c ji wygłosił 
■przemówienie, w  ktorem  oświadczył m. 
im., że kryzys obecny da s ię  opanować 
lyliko przez dążenie do K oordynacji i, roz 
sądnej organizacji. W  Europie F ran c ja  
i  Niemej" m uszą być wspólrtóe bojow e.'- 
Kam5 sw ojej now ej jo lity k i. Należy ży­
wić nadzieję, że konferencja, łcnsańafca 
doda nowego bodźca te j tendencji F ra n ­
cja złożyła w Lozannie ofiarę  w przeko­
naniu, że w ypełnia w* te n  sposób obi- 
w ;ązek względem E uropy, ara® w  celu  
przyczynienia się  do odprężenia sytuacji 
i preygótowwnia lepszej, przyszłości. Gdy 
w ybije godzina owocnej współpracj" i 
irw atego porozum ienia, ] ran c ja  cieszyć 
się będzke z całego serca.

ANGLJĘ. IN TERESUJE 
RY NLK POLSKI

LO N D Y N . P A T . —  W c iąg u  o s ta t ­
nich kiliku dni 'barwił wi L ondynie d y ­

r e k to r  P ań stw  owego In s ty  tu tu  E k sp o r­
towego, M a r Jan T u rsk i, 'k tó ry  prziepro- 
w adził sz e reg  k o n fe re n c jj  w zw iązk u  z 
rozw o jem  i  ra c jo n a liz a c ją  n aszeg o  e k s ­
p o r tu  do W ie lk ie j Brycainji W  rozm ow ie
z  'k o r e s p o n d e n te m  P A T  d y r e k t o r  T u r s k i
s tw ie rd z ił że an g ie lsk ie  s fe ry  g o sp o d a r­
cze  odnoszą .się do a k c j i  I n s ty tu tu  E k s ­
p o rto w eg o  z coraz w i“kszą życzliw ością , 
w dza w  n ie j n ie y lk o  jeduofetroniHt p o ­
p ie ra n i"  ek sp o rtu  poUsfeiego, a le  ta k że  
■drogę do w zajem nego  n aw iązan i; stosun  
"iów m_ędzy W ielk ą  B ry ta n  ją  a PoWką 
Dyrretetor T ui sk i p o d k reślił konieczność 
ra c jo n a liz a c ji  p o lsk ieg o  e k sp o rtu  i os- 
w iadozy i, że utyiśk i w iania p o lsk ich  in te ­
re sa n tó w  nia n isk ie  cen jr n a  ,ry n k u  a n ­
g ie lsk im  są  ty lk o  w części słuszne, t o ­
w a ry  bow iem  p o lsk ie  g a tu n k ie m  n ie  do­
r a s ta ją  jeszcze do  w y m ag a ń  an g ie lsk ie ­
go  odbiorcy . O becnie p ro w ad zo n a  je s t  
p rze z  I n s ty tu t  E k sp o r to w y  w y tężona ak 
c ja .  za row no  w k ie ru n k u  p ro p a g a n d y  wy 
..''oibów po lsk ich  n a  ry n m i a ng ie lsk im , ja«  
te ż  i  uopraw ,ie n ia  jaiJośc p o lsk ich  to - 
w arow . N ajglóW iniejsaem i a r ty k u ła m i Uo 
ły w o z u  z P o F k i n a  ry n ek  an g ie lsk i są  

w  ch w ili cb ecn e j bekony , ja ja , m asto , 
■cukier, drzewo., dychry , f  orni ery . godowe 
u p ra n ia . W  z a k res ie  d rzew a dokonano 
o s ta tn io  pow ażnych  tra n z a k c y j. B ekon  
p i ls k i  zy.skal w A n g lj , praw o ooyw atel- 
s tw a , m im o t r u d n e j  korukurm eji ze s t r o ­
n y  D an ji. D z is ia j bekon polstk' je s t do 
■pewnego s to p n ia  reg u la to rem  cen be­
konów , ’m poi łow ao ijch  do W ie lk ie j B rv -  
ta n ji . Za. n.teresowaime P o lsk ą  ja k o  r y n ­
k ie m  zby tu  w z ra s ta  w  A n g iji n y raźn le . 
P rzem ysłow cy  1 k u p c y  an g ie lscy  zaczy­
n a ją  so b ie  zdaw ać sp ra w ę  z  p o te n c ja ln e j 
w artości', ja k ą  d la  nich p rze d staw ia  ry -

P O  L - T A C H  C Z T E R  A S T U
UKŁAD NIE BYŁ DLA NIEMIEC NIESPODZIANKĄ

WIEDEŃ. PAT. — Od osobistości 
aobize poinformowanej „Neue Freie 
Presse“ otrzymuie zapewnienie^ że u- 
kład anglo-francuski nie oył dia Nie­
miec niespodzianką, gdyż treść układu 
była omawiana w Lozannie z delega­
cją niemiecką i inicjatywa tego układu 
wyszła właściwie oa Niemiec. Układ 
nie jest bynajmniej skierowany przeciw 
ko Niemcom. Powstał on w tym celu, 
by ułatwić Niemcom akcję na rzecz zą 
dań politycznych, których nie mogły w 
Lozannie przeprowadzić. Informator 
„Neue Freie Presse“ twierdzi dalej, że 
sam Mac Donald zachęcac miał deiega 
cję niemiecKą do postawienia żądań 
politycznych, zwłaszcza w sprawie rów 
nouprawnienia w zbrojeniach. Delega­
cja angielska me użyczyła jednak Niem 
com poparcia, którego wobec począt­
kowego stanowiska Mac Donalda, ocze 
kiwali. Wysiłki poczynione przez Mac 
Donalda na konferencji lozańskiej tak

podkopały jego zdrowie, iż w końcu 
nie był on w stanie brac udziału w ro­
kowaniach. W każdym razie treść dru 
giego artykułu układu angielsko-trancu 
skiego zapewnia sprawiedliwe rozwią­
zanie kwestji rozbrojenia, korzystne 
dla wszystkich zainteresowanych mo­
carstw. Wprawdzie Niemcy nie zosta­
ły Yzyraznie wymienione, r.iemniej moż 
na z tego artykułu wysnuć wniosek, ze 
Augłja zachowa się nadal przychylnie 
i życzliwie wobec żądań niemieckich co 
dc zrównania w zbrojeniach. Niemcy 
wytoczą żądanie równouprawnienia na 
genewskiej konferencji rozbrojeniowej, 
jt.żeli nic nie uzyskują, wówczas strą­
cą zainteresowanie dla sprawy rozbro­
jenia innych mocarstw. Art, 1 układu 
francusko - angielskiego wzywa Niem­
ej do przystąpienia do układu. Niemcy 
niewątpliwie uczynią zadość temu we 
zwaniu i przystąpią do układu.

j_ od gieldziarzy i monet niemieckich,
W  dawnej literaturze rosyjskiej du litewskich, polskich, łotewskich, so- 

żo było takich książek które niezmien wićckich, estońskich... a Dynebu,g 
nie zaczynały się od słów: ,,N-skij ka- zamiera.
waleryjskij połk stojał w miesticcz- Jeszcze nim siadłem do teg jz  mię- 
kie...“ . Niezmiennie też paliło słońce p a  dzynarodowego kurjera berlińskiego,

PRZEWIDYWANIA „KO ELNISCHE ZEITUNG’

BERLIN. P \T . —  Zabierając głos 
w sprawie porozumienia angielsko-fran 
cuskiego „Koelnische Ztg.“ wyraża 
przekonanie, że umowa ta stanowi rze 
komo odstąpienie Angiji od jej trady- 
cj inej polityki równowagi sił. Jakkol­
wiek umowy tej me należy uważać za 
zwróconą wyłącznie przeciwko Niem­

com —  pisze dalej dziennik —  to jed­
nak stanowić ona może zaporę me do 
przebycia, o która mogą się rozbić tyl­
ko Niemcy, jeżeli ich polityka zagra­
niczna pod względem taktycznym nie 
będzie prowadzona z największą zrecz 
nością

PREZ. HOOYER NIE PRZYJMUJE UKŁADÓW LOZAŃSKICH
W OCZEKIWANIU NA WIZĘ LITEWSKĄ W DYNABURGU...

WASZYNGTON. PAT. — Prezydent Ho- 
over wystoijowal do sen. Borana pismo, w 
którem oświadcza, iż nie przyjmuje ostatnie­
go układu europejskiego, dotyczącego w.spól 
nej akcji dłużników Ameryki. Nie zannerzam 
— pisze prezydent — wywierać presji na na

rodzie amerykańskim w celu przyjęcia jakiej 
kolwiek linji postępowania. Do Stanów Zjed 
noczonych nie zv.Tacano się w sprawie u- 
kładów lozańskich, wobec czego Stany Zjed­
noczone nie są wcale związane tętni układa' 
mi.

ITALJA I BELGJA SOLIDARNE
LONDYN. PAT — Według urzędowego stanowiła przystąpić do układu francusko-an 

komunikatu ktalja przystąpiła, a Belgja po- gielskiego o współpracy.

łudniowe. Kwitły jaśminy bzy W 
cieniu zaś małych ogródków partero­
wych posesyj zawiązywał się zwol.ia 
stereotypowy romans oficera z biedną 
dziewczyną. Miasteczko musiało być 
ciche, zapadłe w przestrzeniach, nud­
ne. Miejscowa inteligencja śmieszna w 
swej drobiazgowości, naiwna w plot­
kach. Oficerowie nudzili się śmiertel­
nie, spali, pili, i grali w karty. — jak  
się dziś weźmie taką książkę do ręki, 
przed oczyma stają bezmiernie ciche 
,.zachołustja“ , takie prowincjonalne 
dziury dawnych czasów, bezbrzeżnych 
przestrzeni i śpiące w martwocie sze- 
iokie trakty. Słońce, kurz, kopuły ce r­
kiewki, kawki, dwa - trzy gmachy 
o wybitnie kazionnym stylu, i gdzieu 
mały ganeczek spowity zielenią dzikie 
go wina.

Jak się dziś zaglądnie do Dynebur- 
ga, to właśnie opis takiego miastecz­
ka wyrasta w pamięci, jako żywo. 
jak  z grobu powstałe, wyrwane z prze 
strzeni, zakonserwowane przez iaia 
przewrotu i wojen, typowe rosyjskie 
„zachołustje“ . Ten nasz „polski Dyne- 
burg“ , trzeba to przyznać, posiada ze­
wnętrzną szatę typowo rosyjską. Od 
szyldów do kawek z kopuły cerkiewnej 
głównego placu. Rzędy gmachów co 
okaza'sze, typowe podjazdy z dasz­
kiem, ubiór robotników, wszystko 
datuje od tych dawnych, c.chych cza­
sów, chłynącej ku nam przestrzeń- ro 
syjskiej. —  Język w przytłaczającej 
większości rosyjski. „

Pozatem Dyneoi"-g jest dziś b rud­
ny, w lipcowe dnie posuchy do nie­
możliwości zakurzony, o fatalnej jez­
dni i chodnikach z czerwonej cegły. 
Pusty, zgrzytający zębami kry ty  su, 
jak mało która mieścina, drogi i ję­
czący nad własną biedą, bankrutujący, 
protestujący weksle, wyjaiowiały koni 
pietnie. — Dynebrug nietylko, że się 
nie rozbudowuje, nietylko nie pooiada 
nowych budowli, gmachów, nowych 

________________ przedsiębiorstw, ale nie może odbudo­
wać i zaleczyć stare, zadane mu przez

Reda Ligi NaredOw o rczolncjarh lozańskich domy, ale całe dzielnice, świecą puste-
■* mi oczodołami okien. Z opuszczonych

murów wychylają się ku nam wdzięcz 
nie krzewy i drzewa, wysoko ponad 
nieistniejące mż dachy.

—  Co jest, panowie, co jest?!

& Niemczech ucloż niepokoje
SALWA POLICJI DO BEZROBOTNYCH Z BERLINA

B :RLIN. PAT. -  Na tle redukcji zapumóg ciemniałych na wojnie pani Ihne. Znaczna gru 
doszło w Berlinio i v Weimarze do zaburzeń pa narodowych socjalistów nie dopuściła do 
bezrobotnych. W Weimarze poturbowany zo zapowiedzianej na piątek licytacji zbiorów 
stał nadburmistrz, v. Berlinie zaś oezrobotni artystycznych, należących do pani Ihne i roz 
pobili kliki urzędników w urzędzie opieki pędziła zgo-madzon? publiczność, złożoną ze 
społecznej. Tłum zaatakował poza tem czyn znanych antykwarjuszy. Zaalarmowana poii 
nie wezw aną na pomoc policję, która odpo cja dokonała szeregu aresztowań, 
wiedziała salwa. Dopiero do nadejściu po- Jprocz powyższvch incydentów, w ciągu 
sitków udało sie przywrócić porządek. Szereg ubiegłej doby miały miejsce krwawe starcia 
osób ran.onych. Do i aburzeń doszło w piątek uliczne w różnych miejscowo.! racn niemie- 
w Berlinie przed willą znanej ooiekunki o- ckich, na skutek których jest wielu rannych.

PREMJER BAWARSKI KRY TYKUJE RZĄD V. PAPENA
AlONACHJUM, PAT. — Prenijer Bawarji 

Heldt wygłosił charakterystyczne przemówić 
nie przedwyboicze w Pirmasens w Palaty- 
nacie. Skrytykowawszy niesłychanie ostro 
działalność polityczną rządu v. Papena, pre- 
mjer oświadczył, że z takim rezuitaiein, z ja­
kim kanclerz wrócił z Lozanny, były kanclerz 
Bruening nie zostałby wogole wpuszczony 
do Niemiec. Wskutek polityki Papena zauta 
nie wyborców do Hindenburga niesłychanie 
zmalał J. 19 i pół miljona Niemców odda­
ło swe głosy na Hindenburga, dając w ten 
sposób do poznania że osoba jego i powoła

ny przez niego rząć Brueninga, eiesią się j.eł 
nem zaufaniem społeczeństwa. Wszystkie- ra 
ehuhy jednak zaw iodły i zamiast v .ekszo- 
sci 19 i pól miljona rząd obecny, dzięki nie 
jasnym maci.inacjom, musi się liczyć z istnie 
niem 13 miijonów hitlerowców. Pizy końcu 
pizemow lenki podkreślił dr, Heldt ze specjał 
nym naciskiem, że na stronnictwo narodowo- 
socjallstyczne spada pełna odpowiedzialność 
za fatalny dla Niemiec wynik porozumienia 
lozańskiego i dotkliwe w skutkach ostatnie 
rozporządzenia wykonawcze.

MANIFESTACJE NACJONALIST ÓW NIEMIECKICH W GDAń SKU
GDAŃSK. PAT. — Wczorajszy pokaz stro 

jow ludowych niemieckich w Sopotach za­
mienił się w wielką manifestację nacjonali- 
s ycz.ną. Pochód otwierał oddziai konny w 
histurycznych strojach krzyżaków p-uskich, 
ta którym k. i czyiy grupy w stroiach roż­
nych prowm.-ji memieckich, wśród których 
nie brakowało Alzacji i Lotaryngji. Uroczy­

stości sop r. kit zostały zakończone, jak zwy 
kle w takich v ypaazach, odśpiewanie n nym 
na niemieckiego „Deutscheland, Deiitscheić.nd 
uc ber alles ‘, p o ,; em uczestnicy przejechali 
statkiem do Gdańska gdzie pochód powtó­
rzono. Uczestnicy pokazu niemieckich strojow 
ludowych byli gośćmi senatu wolnego mia­
sta.

PRZEDSTAWICIEL POLSKI WY RAZA ZGODĘ SWEGO RZĄDU
GENEWA. PAT. — Rada Ligi Narodów 

zajmowała się wczoraj rezolucją konferencji 
lozańskiej, zapraszającą Ligę do zwołania 
światowej konterencj' monetarnej i gosoodar 
czej i przyjęte w tej sprawie rezolucję, za- 
nroponowaną przez eprezentarda Wielkiej 
Brytanji Simona. Według tej rezolucji Rada 
zastosuje się do życzenia wyrażonego przez 
konferncję lozańską, aby Liga Narodow zwo 
lała konferencję monetarną i gospodarczą. 
Rada decyduje powierzyć tę sprawę komite­
towi Rady, który poweźmie decyzję o cii arak 
terze 'faktycznym, dotyczącą zwołania kon­
ferencji. Komitet ten składać się będzie z re 
prezentantow rządów — członków Rady, któ 
rzy są sprawozdawcami komisyj gospodar 
konferencji monetarnej

czej i finansowej. Komitet będzie mógł do­
kooptować przedstawicieli innych panstw. 
Dalej Rada zatwierdziła decyzję konferencji 
lozańskiej powierzenia komisji ekspertów u- 
tworzonej zgodnie z aneksem 5 konwencji to 
zańskiej wstępnego przestudjowania spraw 
przedłożonych konferencji. Rada wzywa w 
szczególności te komisje ao opracowania 
dla konferencji projektu porządki* dziennego 
z uwagami. Przyjęcie rezolucji poprzedziła 
dłuższa dyskusja, w toku której reprezentant 
Polski p. Gwiazdowski wyrazi! zgodę rządu 
polskiego na plan prac przygotowawczych 
do światowej konferencji monetarnej i gospo 
darczej, zaproponowanej przez Wielką Bry- 
tanję

DE VALERA JEDZIE DO LONDYNU
DUBLIN. PAT. — W wyniikti ~o»- przyjął zaproszenie Mac EkwiEida przy- 

mowj Mac Domamia z lejderem labouir-.y byedr do Londyrr . celem omówienia róż- 
stów irlandzkich Nor*omem de Yalera nicy w sprawie spłat g^imtuwych.

—  Kryzj-s, bieda.
Nie jestem ekonomistą i trudno mi 

o tem sądzić, ale panuje przekonanie, 
że upadkowi ulegają takie miasta, 
które ongiś tkwiły przy wielkich szla­
kach, a dziś są wielką prowincją, iub 
siedzą w worku, odcięte od świata i 
jego dróg. Dlaczegóż więc Dyneburg? 
Z południa na północ idzie przecież 
wielki szlak W arszaw a — Zemgale, 
Zemgale—Talim. Z zacnodu na wchód: 
Berlin —  Tczew —  Konigsberg —  Til 
lsit —  Abele —  Indra.. Tak brzmi 
szyld mięcizynarodowego kurjera. któ 
ry przez Dyneburg biegnie z Berlina do 
Moskwy. Cztery gran.ee zbiegają się 
wokoł Dyr.eburga. Na dworcu roi się

mówiono mi na terytorjum łotew- 
skierri:

—  O, zobaczy pan, że na Litwie o 
wiele jest lepiej niż u nas. Porównać 
nie można

Ale iżby, aż tak rażąca istniaia prze 
paść ekonomiczna, pomiędzy łotew­
skim Dyneburgiem, a litewskim Ponie- 
wiezem —  tego się nie spodziewałem, 
ładując właśnie w ścisku i tłoku, swą 
walizkę do drugiej klasy niemieckiego 
kurjera. t

T ak  się więc teraz jezdzi do Litwy! 
Myślałem, patrząc na tę swojską, ty­
powo naszą, wieżę Babel, gdzie padały 
słowa łotewskie, rosyjskie, niemieckie, 
polskie, litewskie, żydowskie. —  Dłu­
go wekslował pociąg po rozległym wę 
żlt kolejowym staroreżimnawo Dwin- 
ska. Od dawnych Kałkun, a obecnej 
Griwy w a c a ł  z powrotem, by, zro­
biwszy daleki łuk, zakręcić na zachód 
Wszystko jest jeszcze rozbudowane 
na starą modłę.

Panował straszliwy upał, rozpylał 
się wewnątrz wagonów- gryzący, tłusty 
kurz kolejowy, oblepiał twarze i ręce. 
Moje dwie sąsiadki ze stosu elegan­
ckich walizeK wydobywały coraz no­
we przyrządy, chusteczki, wodę kolon 
ską, pantofle, z trudem w tym szalo­
nym upale wykonywując ruchy prze­
sadne eleganckie.

Były ubrane, —  |ak sądzę —  
według ostatnich modeli pary -
skich, skoro jednak z nich sam a przy­
znała. że kapelusz jest właśnie takim. 
Mówiły po litewsku. Miały bardzo ele­
ganckie walizki i nessesery Jechały 
z Moskwy. A więc dwie młode panie z 
poselstwa litew-skiego w Moskwie.

Naorzeciw usadowił sie Niemiec. 
Szary podróżny kostjum, słaba ru- 
szezjzna. brak zainteresowania podró­
żą, kompletna flegmą, czy paląc w o k -  
no papierosa, czy okazując Waluten- 
schein.

Po prawej stronie siedział młody 
człowiek nie tyle skromnie, co b ’edr.ie 
ubrany. Rażąco odDijał w  klasie dru­
giej: typowy pasażer klasy trzeciej. 
Był ogolony, młody, spodnie z tam o ­
wanego samodziału nie przyprasowane 
w kantach „bu ty łkam i1, wielki zega­
rek w- kieszonce marynarki. Twarz rnło 
da, otwarta i sympatyczna, żywa i 
pełna zainteresowania.

•— A nie trzeba nosić pantofli, któ 
re uciskają nogę! —  rzekł z uśmiechem 
po rosyjsku do damy z poselstwa, któ 
ra z bolesną miną zmieniała i„żnoko- 
lorowe pantofelki

W  tei, sposób zawiązała się rozmo
wa.

—  A, u was kresty jeszczo... —  u- 
śmiechnął się, patrząc na przydrożne 
krzyże wiejskie.

—  O, tak, —  odrzekła dama z po 
selstwa litewskiego, wachlując się z 
gorąca propagandowym „Paszpor­
tem Wileńskim11, wyjętym z paryskiei 
torebki —  U nas jeszcze wszyscy 
Boga wierzą.

To był młody robotnik bolszewi­
cki, jadący do Essen, do zakładów 
metalowych na trzymiesięczną prakty­
kę. Każdy wyraz przeczytany po nie 
miecku w wagonie sprawrdzał w sio w 
niku dziwił się, że nie widzi traktorów 
i nie wiedział, że na Litwie w-iększa 
własność została rozparcelowana.

—  Skażitie, a ksiendzy razwie ku- 
riat? —  1 patrzył z wiełkiein zacieka­
wieniem na otyłego proboszcza, któ­
ry wsiadł w Raiciszkach

—  Da, kuriat.
Rozmawialiśmy aalej o kinie, o lite 

raturze sowieckiej, o ogonkach przea 
sklepami o niew-ozwaszczeńcach. Jak 
się panu w Europie spodoba, może i 
pan takim zostanie... Bolszew-ik śmiał 
się szczerze.

Pociąg biegł poprzez rozległe rów­
niny Litwy, urodzajne pola, łąki, brze­
źniaki. Tu powstał „SodóI i Panna '1: 
Abele, Kupiszki, słynne błota Szepeta. 
Pani z poselstwa litewskiego w Mo­
skwie znała przedwojenny Petersburg, 
tamtejszą kolonję polską, litewską. Mó 
wiliśmy o wspólnych znajomych; na 
temat wiecznie jesezze na Litw-ie ak­
tualny, jak to brat z bratem... albo:

—  ...Ach ona teraz bardzo wypięk­
niała. Ma przecudowny głos. Niestety 
początkowo posiadała fatalny akcent 
polski, ale już się go teraz pozbyła. No, 
to, że jej matka dotychczas nie mówi 
po litewsku, to pan pewnie wie...

— Tak, tak, słyszałem.
—  Przecież my wszyscy kiedyś...
-— Tak, tak... a berliński pociąg 

tłukąc się po litewskich szynacn po­
wtarzał miarowo: tak-tak, tak-tak, tak- 
tak.

Patrzyłem na zbliżające się budyn­
ki stacyjne i poczęio ogarniać mię pod 
niecenie Już na jakichś wielkich maga. 
zynach przeczytałem nazw-ę: Panave ■ 
żys. Poniewau— mój 3oże! 14 lat. czter 
naście lat temu w.działem poraź ostat­
ni te domy i stację i wszystko wokoto.

ŻOłNIERZ l it e w s k i

Wychyliłem tw'a-z, by zaczerpnąć po­
wietrza. W tedy miałem lat... „Paneve- 
zys“ ! —  przeciągłym głosem wywołał 
kunduktor. Już oyłem na peronie.

Dorożki na  detniakach, jak w Wil­
nie, bruki te same, domy? dużo no­
wych budowli, sklepów rozpoznać nie 
było podobna. Tak, tu był skwer, słu­
sznie, ale tyle, tyle zmian... „Prędzej, 
prędzej jedźcie"! Dorożkarz zaciąt ko­
nia.— „Pana do Hotelu C en tra lnego1? 
—  „Niech bedzie centralny". —  Tam 
porzuciłem walizkę i paszport. W ybie­
głem. To tędy. Ten Plac nazywał się 
kiedyś: Hinaenburgplatz —  śmiesznie. 
A Immelinanna pomnik? no. oczywi­
ście go już niema Skręcłem na pra­
wo, jakby mię jakaś siła podświado­
ma pchała naprzód i biegiem chodni­
kiem nie oglądając się na boki Domki 
srały się już mniejsze, drewniany cnod 
niczek, zakurzone ogródki. Pchało mnie 
dalej na kraniec miasta, byle prędzej 
ujrzeć, byie stwierdzić, że prawda, nie 
halucynacja, nie fata-mo*-gana, zebv 
ręką własną dotknąć dc kurzu na go­
ścińcu i własnemi oczyma spojrzeć!... 
już minęłem ostatni po prawej stronie 
domek. Stanąłem Taki sam jak daw­
niej, rowami okooany, przybrany słu­
pami telegraficznemi, wijący chmury 
pyłu wokół jednokonnych wózków, 
bieg1 przeaemną, na zachód, w dal, w 
„tamtą stronę" gościniec SmilguwskL.

m



2 3 Ł O  W  Ck

S i L V A  R E R U M  podpisanie t r a k t a t u  lozańskiego Towarzystwo im. Jozefa Piłsudskiego w  w irz e  s to lic y

Szczep Szukalszczyków herbu „Ro 
gate Serce“ odmosł niezwykłe zwycię 
siwo. Cazeia Bydgoska (158) umie­
szcza obszerny artykuł dr. J. Glińskie 
go, który pod wrażeniem wystawy 
Sznkalszczyków kreśli uwagi, pełne za 
chwytu i entuzjazmu.

W ystawa Szczepu Szukalszczyków her­
bu „Rogate Serce'* dobiega końca. W krotce 
ze ścian Muzeum Miejskiego znikną prze­
cudne kartony tycn, którzy chcą, by „Sztu­
ka polska zastąpiła sztukę w Polsce**.

Chcą wypowiedzieć to, czego lud sam 
powiedzieć nie może.

W ypowiadają! i jak wypowiadają! Ich 
utwory mówią, krzyczą, łkają, każą czuć ból 
t rozpacz, moc i potęgę tworzenia. W szyst- 
kie warunki, jakie się winny składać na dzie­
ło sztuki, utwory te posiadają. Technika, kom 
pozycja symbolika, głęboka nastrojowość, u- 
czucie, a przedewszystkiem myśl. głęboka, 
filozoficzna, uduchowiona natcnmemem twor 
cy uaerza nas z każdego niemal obrazu.

Przeprowadzając następnie anali­
zę wystawionycn dzieł, autor wiele 
uwagi poświęca wileńskiemu heroldo­
wi Szukalszczyków. M. in. pisze tak.

Weźmy „Łokietka Wygnańca** Kiełbińskie 
go; spójrzmy w te oczy, w ową twarz o nie 
porównanym wyrazie: mądrość, żelazna wola, 
jasnowidztwo przyszłości przemawia do nas 
z oczu i zaciśniętych warg tego człowieka; 
ta gra mięśni twarzy — to symbol kmiecia 
polskiego nie ugiętego, chcącego mimo wszy 
stko, — to symbol ludu polskiego; ta twarz 
— to byt, to wieczność! *

Albo tegoż Kielbmskiego „Mój ojciec".
[ o nie twarz — to dusza!
T rudno wyliczać tu i poddawać psycho­

analizie wszystkie pokolei godne uwagi ar­
cydzieła.

,,Arcydzieła“ ważkie to jest słowo; 
szalować niem nie wypada, szczegól­
nie w krytyce. Czy określenie to zosta

W GRENOBLE
EMIGRACJA POLSKA TWORZY WSPÓLNY FRONT

GRENOBI E. PAT. — Dnia 11 lipca po we Francj'i p. Janusz Laskowski. W czasie 
wstało w miejscowości Echiiolles (departa- długiej, ożywionej dyskusji zebrani jedno- 
ment Isere) nowe towarzystwo iin. Józefa głośnie wypowiedzieli się za skupieniem się 
Piłsudskiego. Towarzystwo liczy około 30 pod sztandarem Marszałka Piłsudskiego, ro- 
członków - założycieli. Zebranie mauguracyj zumiejąc konieczność wspólnego irontu pol­
ne prowadził delegat zarządu głównego skiej emigracji robotniczej we Francji, szcze- 
Związku Towarzystw im Józefa Piłsudskiego golnie w dobie obecnego kryzysu

N O W Y  K O D E K S  K A R N Y
WCH0D7I W ŻYCIE 1 WRZEŚNIA

W PRZEDEDNIU WIELKICH WYDA­
RZEŃ SPORTOWYCH

Anglicy tak aumni ze swej regeneracji te  
msowej, Anglicy, co w zeszłym roku pobił. 
Amerykę i kusili się wydrzeć Francuzom pu 
har Davisa, — zarozumiali Anglicy odpadli 
ze słabymi, niebranymi zupełnie pod uwagę 
Niemcami. Austin klasyfikowany w zeszłym 
roku jako 2-gi gracz na świecie przegrał 
sromotnie oba swe mecze.

Perry ulegi o klasę zdawałoby się gor 
szcmu od siebie — Prennowi, polskiemi 
żydkowi z Łodzi.

W dn. 9 bm. podpisany został w zamku 
pod Lozanną traktat lozański, zmmejszaia- 
cy świadczenia reparacyjne Niemiec do sumy 
3 miljardów marek.

Zdjęcie nasze przedstawia moment pod­
pisania traktatu przez delegacje poszczegól­
nych państw.

P O D W Ł A D N Y  A L  C A P O N E
SKAZANY NA ŚMIERĆ PRZEZ SAD DORAŹNY W  KALISZU

Wiochy wyeliminowały groźną Japor.je. w 
WARSZAWA, PAT. — Dziennik Ustaw aniem 1 września nowego koaeksu karnego, finale europejskim spotkają się zatem dws 

R. P. z dnia 15 lipca zamieszcza rozpor/ą- prawa o wykroczeniach i przepisów, wpro- państwa aa które nikt nie liczył. De Sterani 
dzenic p. Prezydenta Rzeczypospolitej z mo wadzających kodeks karny i prawo o wy i Prenn zadecydują kto będzie dostawał 
cą ustawy o wprowadzeniu w życie z kioczeniach. baty od Ameryki, bo jest niewątnliwem, ii

Amerykanie rozgromią równie iatwo Wioch;/, 
jak ewentualnie Niemców. Finał zaiem znów 
rozegra się między Francją, a Ameryką — 
Czy Cochet rąbnie Vineza? Od tego głów­
nie zależeć oęazie wynik. Doubla napewno

WARS7AWA (teł. własny). — Prezes klu tkliwie poturbowany i pobity orzez policję ^ y8raj? Francuzi Brugnon jest v tąkiej 
bu Narodowego poseł Rybarski zawiaoorrił pałkami gumowemi. Poseł Rybarski domaga L'rmle» jak nigdy, Cochet napewno pobije 
pismem Marszalka Sejmu di. Świtalskiego, się od Marszałka sejmu, ażeby zgodnie z ar- długiego Amerykanina, — czy to W ooda.— 
ż> podczas likwidowania przez policję demon tykułcm II, regulaminu Sejmu, mówiącym o czy Shreldsa, rozchodzi się więc, o fen ti/e- 
st.acji Obozu Wielkiej Polski w Kaliszu, po- obronie godności Izby. Marszałek Świtalski 
seł klubu Narodowego Piestrzyński został do interwenjował w tej sprawie

Interwencja pasła hybarskiegi?
ECHA ZAJŚĆ W KALISZU

Konferencja lozańska w oświetleniu Moskwy
ci punkt. Wątpliwe, czy Bcrotra zdoia pobić 
któregokolwiek Yankesa, bardzo mato praw 
dopdobne. Lacoste nie wrocii do swej daw 
nej formy — losy puharu zależą od Coche- 
ta.

—Puhar Davisa to ostatnia atrakcja Eu-

na Los Angelos — za 2 tygodnie rozpocz-

W Kaliszu odbył się sąd doraźny nad Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie Sąd
trzema bandytami. Sa to: Jozef Pachołek, postanowił Kazimierza Pachołka i Franciszka
drugie jego nazwisko John Góra, członek Maćkowskiego ud zaizutu ooku.iania morder
szajki Al Capone‘a w Ameryce, poszukiwa stwa na ś. p. strażniku Grabowskim i Ehrli-
ny był tam przez policję europejską za sze chu uniewinnić.
reg kradzieży i mordow następnie jego w  motvwacfi wvroku s a d  7a7nar7vf 7f> ------  >    -- — »•— f —-   ------*>— —  r— ---------  . . .  „  .
brat Kazimierz Pachołek oraz Francis.ta „ie 7„alaz adne. okoliczności odzącei dla wst*P<e porusza kilkuletnią ewolucję poglą- Lozanry, autor twierdzi, że otwiera on a dro n,e S1? boJ Op.ocz Nurmiego, co w y jeż i/a - 
Maćkowski. . Józeła Pachołka PozostalyCł dwuch bandv dow wierzycieli Niemiec na spr iwę repara- gę do porozumienia trancusku-n.em.eckiego, jąc, oświadczył: jadę, by wygrać ma-

Akt oskarżenia zarzuca bandytom doku tów ze względu na młody wiek, oraz na to, cv ‘ lV" 1“  4 C> ze dople/o obtenie doi wpły gdyż Francja przestaje być głównym wierzy raton, ustanowię rekord świata; 42 kim. 
. . . .  . . .  . . nanie zbrojnych napadów na sklepy kolo- że nie dokonali żadnego morderstwa sąd ska- kU zysu zrozumieli oni memwżliwo* cieleftt Niemiec. Mimo to polityczne skutki przei,jegnę w 2  godziny i 18 lub 20m inut!‘‘
ło  użyte S tosow n ie  d ow iem y Się W je - njaine w K h zu, następn.e zabójstwo 5. p. za. na bezterminowe więzienie, z godzinie Kontynuowania „wersalskiej grabieży gdyż Wersalu pozostają nada w mocy. bowiem w Nurmiego ro i« t  „ J z ,
sien i, gdyż wówczas, jak nas in fo rm u- SLrażnika straży granicznej Grabowskiego *16 przewodniczący sądu uoręczył wyrok Srozl zachwianiem systemu kapitalislycz- rizie zb nkrutowan,a systemu reparac; jnego °Procz te-> Nurimego, to jest p.wiei m
i i  wystaw a Szukalszczyków iwedru oraz zamordo..ank Erlicha. ‘ śmierci prokurato.owi z poleceniem wvko ,,fe8° - Autor skfcSla h.stor-ję zagadnienia re- me zbankrutuje arm,a irancusKa Której sztab go 1 to z uzasadm em em -w szystko sto ipoa
L Z L  y ę ' Kazimierz Pact Rek podczas oaczytywa nania w przeciągu 24 godzin g° ’, P°^zyna> ^ Ooc “falenia w roku ge leralny kategorycznie sprzeciwia się wsrei znakiem zapytania. W żadnej konkurencji

D J 1 K i -  I nia aktu oskarżenia płacze. Po odczytaniu \y  nocy o godz 056 wykonane wyrok L,i 269 mil u  ow do 3 miljardoy mk., u- Kim po .ysłom sojuszu z Niemcami, gdyz n-ema pewnych faworytów. Najmniejsze e - *
Bydgoska recenzja budzi zacieka- aktu oskarżeni! sad pi ystępuje de zapy śmierć" o r ż ^  owieszenie na lazófie Pachoł stalo">'ch, w Loranme, kilkukrotnie używając musiałby on dopro adzic zło uzbrojenia Nie- | g , zachodza w BieJ ch J  5 , i0. _ Pr * powieś .r..e na jazone racnoi w stosunku do aljantow określenia „grabież miec. Koła wojskowe me dopuszczają na ten - zacnoazą w b,egach na o 1 iu

i  L u  P a n  R 7P r 7 v n o s n  i t e i  7. n r a w a  . .  . . . . .  . , . . . , . . . . . . . . .  . ?7 __J . :  , . . .  . . . .  • .....

r.łOSKWA. PA T -  W kolejnym numerze wielkiego kapitaiu i półwOjśkowy który do- 
iwiestja** p'>a tyt.. „Koniec reoaracyj** za- szedł do wtadzy na grzbiecie tali' nitiei ,zmu , opy. Sportowe oczy świata zwrócone ^3 

n Ktszczają artykuł Radka, omawiający skut uznał w Lozannie raz jeszcze nienaruszalność 
ki Konterencji lozańskiej. Autor w długim planu Younga. Co do politycznych skutków

wienie tern bardziej, że
zacieka- 

zakoiiczenie
aktu
tania oskarżonych.

W
„ 1“ :

Na zakończenie uwaga: Ktoś powiedział, 
„ależ to jest literatura 1“ tak — nietylko lite- 
artura: to jest malarstwo, rzeźba, architektu­
ra, potzja, muzyka, teatr — a przedewszyst 
kiem żywa prawda, — słowem — to jest 
Sztuka Ecee Ars!

co się nazywa: stawia kropkę nad winy- Kazimierz Pachołek odpowiada: ~ —
„Tak przyznaję się** i przedstawia dokładnie 
sądowi szczegóły przebiegu swoich zbrodni 
oraz ich motywy. Wyjaśnia, że do popeł­
nienia zbiodni był wciągnięty przez swego 
biata |ózefa. który dal mu rewolwer. — 
Kiedy Kazimierz Pachołek z oandy chciał 
się wycofać, wówczas Józef Pacnołek za

Arrvrł7 ,Vł^“ Foou ‘śz t,,1- ,  8rozi- mu‘ śnltSrciąc Nasręp nie Kazimierz
, ,a .  yu zitfc  ... , . tacce Ars xd chołek niezwykle dramatycznie przedstawia

przez duże „S .. l o  nie żarty!.. scenę zabójstwa strażnika Gradowskiego—
C zas (1 5 7 )  umieszcza artykuł ża- podczas napadu na wóz pod Kaliszem, kie- 

łobny p. t. „Zniesione placówki kultu- dy G.abowski dostał jedną kule a en strze 
nlno“ lu do niego jeszcze raz.

Następnie prok. Gzowski zapytuje Pachoł 
P* W  tym roku cich o zm arły aż trzy *a Jozefa, ile przywiózł pieniędzy z Amery
czasopisma literackie: „Kultura* , „Ży- k!:. Pacbc,.ek twie.rd.7|> zt‘ 25 dolarów, w  , r. . „  , ” . J kilka miesięcy pjemej przy.echała do mego

y dziennik i ,,Dv.uiy^odnik Lite.a- ZOna która przywiozła 70 dolarów, zas w 
cki‘‘. kilka miesięcy później otrzymał przesyłkę

Ze względu na małą wogóle ilość od o-ata, wynoszącą 200 dolarów. Wcw- 
czasopism literackich w Polsce jest to .czas. kuPd rew< wer 1 Mtozył sobie sklepik.

przyznają c ..u. Pan Prezyd :m Rzeczypospolite z prawa Cy“_ Następnie autor poiem^uje z twierdze- temat żadnej dyskusii, woląc wypróbowane- kim., gdzie prócz Lehtmena, Isohollo. i Ku
taski nie skorzystał. niem, jakoby Lozannę oznaczała koniec re- go sprzymierzeńca polskiego od iluzoryczne- socińskiego nikt nie będzie miał nic do ya-

paracyj. Rząd von Papene, rząd junkrów, go niemieckiego oama. Ale wśród tych trzech wytipować zwy
cięzcę nie sposób Różnice będą w centymet 
rach. W innych dziedzinach jeszcze trudniej
T yiu mistrzów, rekordzistów świata stanie
na starcie, wszyscy tak wyśrubowali swe 
możliwości, że o zwycięstwie zadecyduje 
przypadek lepsze usposobienie w danym 
dniu. Któż zgadnie, kto lepszy: Fieljasz, Du- 

R ząd  (duński o trzy m a ł w czo ra j od po licy jną . Od r .  1&1T D a n ja  m ia ła  m c- siiow iaria  Nor.w egj w  Grenlaindj': idą  po tia czy Hirszfeld — wszyscy przekraczali 16
rzą d u  no rw esk ieg o  nioię, izarw iiaidamiającą no poi han d lv  w  'zalchodniej części G ren- lin j i  row ioju 'wiolncj k o m u n ik ac ji, p rzy - mtr., wszyscy mogą ustanowić nowy rekord,
o w czo ra jsze j uchw ałę  a jiek s ji te ren ó w  latndji. W ładze dtw iskie sitanały się. roz- ozetre Norwegj;> giotowia, je s t  p rze d s taw ić  Amerykanie też są w kuii wspaniali, 
pó łnocno  - w sch o d n ie j G re n ia n d j. poło- szerzyć z a iię g  sw ej w ład z y  n ie  d o p u sz - z a ta rg , jyow.stały na t le  ostainnich p o su - żadna jeszcze Olin.pjada nie byia taką za 
żonych  m iędzy  60 i 63 po łudn ik iem . cza jąc  na sw o je  te ry to r ju m  żad n y ch  cu- tiięć  d u ń sk ic h  ii ziamilarów D ar.ji, s ta ie -  gadką jak obecna, nigdy nie byio naraz ty

P re m je r  duńsk i St.auni.nlg zavoła[ n ie -  ■dtJ^em oów, a  w ięc przedewszysitlkicm  m u Trybunałow i! S p raw ied liw o śc i Mię- lu świetnych, godnych siebie zawodn.ków.
zw łacznie posiedzen ie r a d y  gab inetow ej, 'OmPków i m yśliw ych  noi-wes'kiich. W  » dzyoiarodoiwej w  Haidze. K.—

D an ja  og łoś  i ta, że 'zam yka priz.ed

Za ta rg  n o rw e s k o -d u ń sk j
Norwegja anektowała Grenlandią

w celu om ów ien ia  a k c ji  p ro te s ta c y jn e j. Damja o:
N a zapy tan ie  dzie.rmiikar.zy, jalkie s tan o - cudzoziemcami całą  Gremłaridję łaczuiie 
w isko zajm ie rząd  duński wobec fą k tu  z ifiTenamii nieizamieszkaitemi ma iwy brze-prav\'dziwa klęska. Czas mówi: 

Dopiawdy, trudno sobie wyobraził, aby 
przy takim doborze pisarzy i przy tak wiel­
kiej rożnorodności treści, za cenę 5 złotych 
kwartalnie nie można było znaleźi potrzeb­
nej ilości prenumeraiorów! Zawiniła chyba 
wadliwa organizacja reklamy i kolportażu. 
W każdym bądz razie me redakcji to wina. 
W  „Kulturze-* mieliśmy pismo na dobrym 
poziomie europejskim i o żywej aktualności.

Niemal równocześnie z zamknięciem „Kul- 
tury“ zbiegło się zawieszenie dwóch wydaw 
nictw pokrewnego typu, działających w Po­
znaniu.

„Żywy Dziennik**, prowadzony w latach

W dalszym ciągu adw. Neuman zapytuje Ka 
zimierza Pachołka, kto go namówił do zbru 
dni. Pachołek odpowiada: „Mój brat**. W
chwilę potem wyjaśnia, że od 10  roku dc 
20 roku życia tułał się po całym świecie. 
szukając piacy. W domu byia bieda i nę­
dza, a wkoiicu wyrzucili go rodzice z do­
mu.

Na tern skończyły się badania oskarżo­
nych. W dalszym ciągu sąd przystępuje ao

um ocnienia się Norwegów w G renłandji, 
p rem je r uświadczył, iż Duńczycy w yrzu­
cą poprostu  Norwegów z ziem i G ren­
landzkiej, k tó rą  uw ażają za swą w łas­
ność.

W Kopenhadze k rążą  w ersje, jakoby
baoania świadków, w liczbie 30. Świadkowie rziąd duński zam ierzał w y sła ć  r °  wody  
godnie zezna,ą, że w oskarżonych bandy- Greirilamdji okręt w ojenny Jeden z p o li-

S T " * n w a  * » » '* • & * • ) &  * * *  y ł  #
Po przemówieniach prokuratora i obron D an ja  Hife zadowoli s ię  izn yikłym pro- 

ców udzielone gfoau oskarżonym dla wy- testem , ale zaistosU;>e obrane czynną, 
głoszenia ostatniego słowa: Jozef Pachołek , , . .. ,,Nadmienić należy, tz noiwjcno-

1929— 1932 przez poznańską grupę ,.Zrębd“, 
jtod kierownictwem Stefana Różyckiego i Ste oświadcza: 
fana PaDee, ze względu na swoją formę „mó — Znajdowałem się w okropnej nędzy, w schodn ią  część Gremlandjii a n e k row ana  
wioną miaf znaczenie tylko lokalne. nie miałem pieniędzy, wszystko mi się ro preęz  N o rw eg ię  jest bezludna , a dostęp

Chęć odświeżeńa i odmłodzenia ruchu ii- zeszło. Za resztę pieniędzy założyłem sklepik 
eracku-artystycznego w Poznaniu kierowa- Wkrótce zbankrutowałem, jwnieważ sprze-

żu aohodniem . I.-aitem r .  b. m a ją  n a  G ren  
ia n a ję  WTyiruszyć niawe ekispedycje duń- 
iskiie, kuóiry'ch p rzy w ó d cy  b ęd ą  m ie li w ła ­
dzę  jx>'icyjną, ro z c ią g a ją c ą  s ię  taikże i 
na  m yśliw ych  nerw esikieb zamieiszikn- 
lych  w te j części G reuitedji. iW G ren lan - 
d ji ischódlaiej m ieszlkają esk itaosi jCd> 
inie w  m ie jscow ości A ngm angsaaliik . W 
la ta c h  1925— 1927 rz ą d  diunski, w m yśl 
ko n w en c ji d u ń sk o  - morw.1 sk ie j k r . 1924 
p:izesiedliJ ta m  p ew n a ilość B skhnosów  
i 'za m iem ił obecnie tę  ak c ję  kon’ynuo- 
wać. K olonizacja  norw eska, w  G rehlain- 
d ji  je*et stasunJko.wo bairdzo sz-eiroko 'rloz- 
w in ię ta . Pomilmo to, D a n ja  dążylla do

Dekoracja oficerów francuskiej misji
wojskowej

ła młodym krakowianinem, Stanisławem Wi­
toldem Balickim, wydawcą i redaktorem po­
znańskiego „Dwutygodnika Literackiego**. 
Zbyt jednak rewolucyjnie w stosunku do wa­
runków miejscowych nastawione wydaw­
nictwo ostać się nie mogło.

W  wyniku rozważań— jedno stwisr 
dzenie: .

Na caiynt froncie naszego czasopiśmien­
nictwa literackiego mocno się trzymają jeuy 
nie „Wiadomości Literackie", na siinych o- 
parte podstawach, redagowane sprężyście i 
z duzem wyczuciem potrzeb chwili.

Święta prawda: „Wiad. Lit." o d ­
znaczają się równie doskonałem „wy­

dawałem duzo towarów na kredyt. Panie sę 
dzio! Proszę dla mnie o litość! Mam lat 40,

do portów  jesx przez większą część roku faktycznego zajęcia  ■wisichodlndSój części
zam knię ty  przez lody. Isltnieje więc m a- GremlUainaji, -zanim, zjałpadnie decyzja Try
te prawdopodólńeńswo, aby za ta rg  mię- bm stfu H askiego w  tej spraw ie. Puzesie-

mam żonę i dwoje dzieci, żona przed tygo dzy Notrwegją a D an ją  o  G renlandję dlani,e Esk'unosów onzeiz Duńczyków u-
dniem odzila dziecko, ia syna sw tgo je- m ógł doprowadzić dlo czynnych w ysią-
; z- ś ?  widziałem. Pan.e sędzio! błagam p feń  2 jddnej .ut dfeligikrj

Potem wstaje Kazimierz Pachołek który sFnony.
nie może mówić, poniew aż jest okropnie zde 
neiwowany i łzy cisną mu się do oczu. Mówi:

— Panie sędzio! Chcę żyć, jestem młody, 
proszę o litość!

Trzeci Maćkowski mówi:
— Panie sędzio! Proszę o uniewinnienie. 

Nikogo nie zabiłem, brałem udział tylko w 
dwuch napadach

R ząd nar-wiesfcil iz? ją ł te ry co rja  poło­
żone we "Wschodniej części Gre.ilan.dii. 
N a cem tle zaostrzyły się  stolsumki pomię 
dzy D an ją  i N orw egją, U kazało  s ię  o- 
becnie oświadczenie urzędowe N urw eg;', 
według którego zajęcie w schodniej cze­ty yrok ogłoszono popołudniu. Józei Pacho 

czuciem  potrzeb ch w ili" , jak słyn ny łek zos.ał .„azany na Karę śmierci przez po ści G renladji j>rzez N orw egję było ate- 
„T ajn y  D etek tyw " ... A le czy  to je st  wieszenie. 1 azimierz ^acnołek na beztermi- tPm obrony, do którego hforwegja .zosia-

J 3 , ■ ,, i „ _____ •___o nowe więzienie z pozbawieniem praw. Fran- _  . ,
n apraw dę w ielk ą  z,.letą  cz„ - p is m . ciszek Maćkowski na Bezterminowa więzienie zm uszon0 przez .nnję, nad jącą zr o -

Lector. z pozbawieniem praw. im ekspedycjom  na Gram and ję wliadzę

w ażane jest w Oslo. aa .preteiksf, w z\\ ią;/, 
ku z k tórym  rząd d u ń sk ’ mógłby o sk a r­
żyć Ncr-wegję i* odłnaranie sposobów do 
życia tubylcom , k tó rym i Danjam u-i się 
opiekować. N orw egja brom swego s t a ­
now iska, zajm ując tery torium  dotych­
czas nirokupowiane. N orw egja nie -za­
m ierza 'zamknąć dla. oufCtzoeicmcuw tory- 
torjow  w  stosunku  do k tó rych  uzyska su 
werennośc W południow o - w schodniej ta

Wczoraj w przeddzień narodowego świę 
francuskiego w sali reprezentacyjnej Mi

części k r a ju  is tn ie ją  w ygodne poilty, z 
k tó ry ch  m o g liby  k o rz y s ta ć  m arynarze.,

nisterstwa praw W ojskowych' w W arsza­
wie odbyła się dekoracja oficerów i podob

, cerów, członków Francuskiej Misji Wojsko-
m ający  z-tmkniięit1 prze.’ Duńczyków wej jądowej i morskiej w Polsce odznakami 
po rty  zachodniej G renlandji. Wogóle u- orderu Polski Odrodzonej i Krzyża Zasługi.

Dekoracji dokona: " w imieniu p. ministra 
Spraw Wojskowych, pierwszy wiceminister 
generał dywizji Fabrycy.

Na zdjęciu naszem widzimy fragment de 
koracji oficerów francuskich przez gen. Fab- 
rycego.

ARTYLERJA LEKKA W WILNIE
Mury po-bernardyńskie. Stare, pięk powiedziane: Wszyscy inżynierowie,

ne sklepienia, długie korytarze klasz- technicy, kowale, ślusarze rymarze— 
torne. W murach tych zgodnie i u- wystąp! —  Niektórzy pobrali swe ple- 
przejmie sąsiadują z sobą Wydział caki i wystąpili. Kazano im maszero- 
oztUK Pięknych U.S.B. i Dowództwo wać do Borku Faięckiego pod Krako- 
1 pułku artylerji lekkiej. wem, stamtąd do Przegorzał, i tam to

Tym razem nie nęci nas wystawa sformowano z nich artylerię. Otrzyma- 
malarska Zgodnie z naszą serją repor- liśmy cudne armaty, które później 
tazy pułkowych, meldujemy się w ga- wśród piechurów zyskały nazwę „W er 
binecie pułkownika Filipkowskiego, któ ndli na kółkach". O tej to artylerji 
ry od lat kilku piastuje godność do- śpiewała brac piechociarska piosen- 
wńdcy 1 p. a. l.-u. c kę:

>eaBMBHmRBaaBct«g  jh łjm k jb  ,'U -w ™  m m & m e m sr:
rzowa) pozbywa się swych starych ar stępują juz jako Artylerji Legjonów lontu wraz z piechotą, pizychod/i ,\ e ndle na kółkach , tak niesforn.e. 
mai z r 1875 i zostaje przezbrojony. Pułk 1-y. Dołączono też do nich 2 ba- aUylu-ja do Góry Kalwarji, , Pułtuska, brykające po każdym strzale?
Siecze udział w walkach pozycyjnych terje por. Schally‘ego i por. Bolesławi Ciechanowa, Garwolina i tam pizystę —  Ano, starano się jak naipręaze'.
I Brygady nad Nidą i wtedy to hate- cza. W  czasie

Co, wywiad? Nie nie chcę wy­
wiadu.

— Ależ, panie pułkowniku, kilka 
słow, trochę tego i owego z życia pul 
ku!...

— Acha, wiem, był taki artykuł o 
1 p. p. Leg. Widocznie teraz przyszła 
kolej i na artylerję. No, ale to zupeł- po każdym strzale bądź się przewra 
nie słusznie, bo artylerja zawsze idzie cały, bądź podskakiwały do góry, 
za szarą piechotą i wspiera ją w jej tak, ze biedne kanoniery musiały bie- 
pracy bojowej. W  czasie pokoju też gać za każdą armatą, by ją wciągnąć z 
wałczymy wspólnie, ale już na manew- powrotem na jej stanowisko.

dywizjon walczy w składzie

„Jak cielę uwiązane starym powro­
zem,

Skacze jak opętana z tyłu za wo­
zem.

Cóż to za kawał gra ta?
To jest nasza armata!".
Armaty te biły na 2 tysiące mtr. i

rach I dywizjon walczy w składzie ił
Jak to było z powstaniem puł- Brygady w 1914 r. pod Delatynem, rja 5 pod dowództwem por. Barthel de Brusiłowa (1916)

k u j  Pasieczną, Rafajłową, Mołodkowem Weydenthal Boruckiego odznacza się
—  Pułk powstał w  roku 1914. Zaś II dywizjon w składzie I Brygady w bitwie pod Konarami, o las Koz;n

Moment organizowania artylerji wyglą bierze udział w bojach pod Krzywopło ka. Potem idą kiwawe przeprawy

namiętnej ofenzywy pujfc do pracy wyszkoleń.owej. je zlikwidować przez możliwie naj-
Rok 19 17 zastaje pułK przy tej pra szybsze wystrzelanie amunicji ^go  

cy, a kiedy Komendant zabronił przy- rodzaju pocisków nieboszczka Austrja 
sięgać, kanonierzy zostają uwięzieni w szczęśliwie więcej nie fabrykowała. 
Benjaminowie, Szczypiornłe, oticero- To też z wyczerpaniem zapasu skoń- 
wie w Wórl, zaś resztki artylerji, które czył się żywot „\Verndli na kołkach", 
byłj. przy P.K.P. (Polski Korpus Posil- zresztą, by dopomóc szybkiej likwidacji 
kowy) internowano w Huszt i M anna- część amunicji zatopiono w Dunajcu, 
ros - Sziget na Węgrzech. Tak więc Jakież były dalsze dzieje najstarsze 
jedni oficerowie siedzą zamknięci po go pułku artyleri1? 
więzieniach, drudzy pracują w P.O.W. Po upadku państw centralnych w 
(między innymi np. pułk. Barthel de r. 19’.8  zewsząd zaczęli ściągać tłum- 
Weydenthal, który potem ginie na uli- me dawni artylerzyści, kierując sio
cach Odessy).. przeważnie na Kraków i Lwów.

—  Ach, konie najczęściej same Krakowie w listopadzie 1918 r. mjr. 
legjonowa dochodzi do koni? Przecież Knoll - Kownacki sformował 2 bate- 
Ai-strjacy ich nie dawali... rje i z niemi ruszył na odsiecz Lwo-

—  Ach. konie najczęściej same wa. Wśród napływających masowo
przychodziły do nas z sąsiednich od- byli oficerowie i podoficerowie legjo-
dzialów kawalerji lub artylerji austrja- nowi, oficerowie z bvłej armji austr.„
ckiej. a przyszto nawet i Seminarjum dii—

— Doprawd}, takie były uprzejme? chowne w Przemyślu Ten to element 
A czy nikt z tych oddziałów nie miał wykazał niezwykłą znajomość obcho­
du nich o t o . pretensji? dzenia się z końmi - mianowicie ob-

—  O, pretensje miano i to bardzo rok konikom podawali... na Widłach, 
w ciężkich bojach wielkie, bo to właśnie były najlepsze 11 listopada pada pierwszy strzał

,.r  towarzyszył zawsze szeregom piechoty konie. To też ich ex-właściciele trusk- naszyci, dział w wojnie o wywalczenie
in- ogień Jateryj artylerji Legjonów. (Las liwie przeszukiwali stajnie naszych ba granic Niepodległego Państwa Dałei
/y: Polski Reduta Piłsudskiego). Niektóre teryj. Żaden jednak swojego konia nie w miarę walk baierje nie maleją, lecz

Obsługa dziaia w Ciechanowie rok 1917

dał następująco. - Pewnego ńiękriego tami, Marcinkowicami, Pisarzowem. W  P.zepiórów, Ta4ów . Urzędów Jast- baterje walczą w rejonie Litwinowicz. poznał, bo jezdni legjonowi byli wprost przec-wnr , yiększają się. Pułk bie-
dnia sierpniowego, wyszedł prze i front dalszym ciągu w r. 1915 I dyw. (w II kow Rudki Mieryriskicj, Dubniak —  inne w mistrzami w przerabianiu końskiej ma- rze udzia w odsiecz} Lwowa, w wal-
piechoty legjonowej, kto? —  już sobie Br}gadzie) wiedzie boje pod Kirliba- W roku 1916. kiedy nastąpiło połą- okolicach Nowogródka, Tunanowicz, ści. Tak więc • v.szelkie stwierdzenie kach o Zagłębie naftowe , w < icji
nie przypominam —  i odczytał roz- bą! Raiańcza, Kostiuchr.ówką. II dyw. czenie 1 i II Brygady, dywizjony arty- Zaosia. tożsamości stawało się niemożliwemu Wschodniej aż do Zbrucz. W  tym tz .t
kaz, w którym było mniej więcej tak po bitwie pod Nowym Sączem (Pisa- lerji połączyły się również i odtąd wy W  listopadzie 1916 r„ wycofana z —  A jak się też sprawowały owe sie pułk nosi nazwę 1-szy Krakowski
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K O N I K A Kagan przeholował Chodzę po mieście
BRAK Z A lf i T E f c & S D W A t i l A

H f f b i
KOLEJOWA

—  Opłaty za przejazd Koleją w ąsko  
torową od st. Nowo-Święciany do st. 
Swięciany zostały obniżone do 60 gr. 
za bilet kl. III i 90 er. za bilet kl. II

W łaściciel jatikj m ięsnej p rzy  ul. R a- 
duńslkiej 24 K agan zameldował policji, 
że ja k a ś  nieznajomo, kobieta  w ytraciła  DcnycLczas każdy piszczel, 'każda 
z ji go fcu.sy j"a/ttow<j 1900 a .   ̂ czaszka ludzka, znajdow ana w ścianie, 

Tysiąc dziewięćset złotych  ̂To się podłogą, lub w trakcie  jak ich ś ro- 
nazyw a sum a w ja!t!ce n a  te  ciężkie czasy tjót ziemnych, budziły w W ilnie żywe

ANTONI D ĄB R O W S K I

SPORTOWA
Ls o b o t a

u  u
Henryki 

latr*
! M. B Szkapi

Wscnód iłonci j. 3.50 

Z« :hód lioóci t- 20.1C

— Sekcja wioślarska AKaaemiekiego Zwią
zku Sportowego w Wilnie zawiadamia, że 
przyjmuje zapisy na przeciąg drugiego półse- 
zonu. Sekretariat czynny od godz. 17 do 19 
codziennie oprócz świąt.

K agan nie wie, k to  je s t  ia  kobieta, 
ni-o w idział je j n ig d y  przedtem , poproś tu 
przyszła on się odwrócił, czy może w v- 
szedł n a  chwilkę, ona w zięta —  1900 
aj otyacil! —  i poszła

Policja zanotow ała Będziemy szuka­
li. Tysiąc dziew ięćset złotych w ja tce  —  tem m iejscu itn

zain teresow anie: Ropot.y w m iejscu on 
k rycia  przeryw ano, sam o miejsce i isiacząt 
ki zabezpieczano; na m iejsce przybyw a­
ła kon ijsja  dla zbadania szczątków i u- 
sta len ia  pew nych hypoteŁ co dó iteh wie­
ku, pr;zyczyn d la k tórych znalazły -się w

Pułkownik F n .-ry i W . P. Członek Stowarzyszenia C1.:er6w przeniesio- 
B id i *  stan spoczynku b. wiceprezes Zarządu

po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł dai* 13 lipca i932 r. w wieku lit  70 
Wyprowadzenie zwiok z domu żałoby do kościoła śvf. św. Piotra i P«wła 

odbyło się w dniu 15 lipca Nabożeństwo żalubne odbędzie s ę  w tymże kościele 
dnia 16 b. m. c godzinie 7 rano poczem nastąpi odprowadzenie zwłok na cmen­
tarz po-Bernirdyriski.

O czem zawiadamia
ZARZĄD

‘ /•ustrzeżenia Zakładu Meteorologicz­
nego w Wilnie.

Z dnia 15 lipca 1932 roku.
Ciśnienie średnie: 750.
Temperatura średnia: +23.
Temperatura najwyższa: +27 

Temperatura najniższa’ +16.
Opad: ślad.
W iatr: południowy.
Tendencja: spadek.
Uwagi przelotny, drobny deszcz.

WOJSKOWA
DRUGI TUL MUS REZERW iS- 

[TÓW, Rcaesłan* już aosmały k a rty  po- 
■wołania ma ćw iczenia rezerw istów  z 2go 
T urnusu  W cielenie do szeregów powo­
ła n y c h  n astąp i już w pierw szych cumach 
[sierpnia . /

M IEJSKA
— BUDŻET M IEJSKI. Prace komi- 

!‘ij: finansow ej mad ułożeniem prelim ina­
rza budżetowego izostały już defin ityu  n,e 
f zakończone, Z zestaw ień 'cyfrowych w y­
nika, że prelim inarz zam knięto sumą 
11 200.000 zl. Budżet zwyczajny określ o 
no na 8 ,200.000, nadzwycza jny zaś na 3 
m il jony złotych Po stron ie  w ydatków  
budżetu zw yczajnego s k , esiono przeszło 
1 300 000 zl., przew.dizlame inta różne cek 
przy  pierwotneiiL onnaeoWaniti tego Dud- 
zeł ii przez m ag iś tra i. W pomwmaniu z 
rc idem ubiegłym, budżet zmniejszono o 
L0 procent.

— SIERPNIOW Y SPIS STATYS- 
TZNY \ \  m iesiącu sierpniu een tral- 
biuiro staiy:-tyczrue p ro jek tu je  p rze­

praw adizić .spk m ieszkań ' przedsię­
biorstw , istn iejących na  terenie W ilna. 
Spis m a na celu zdobycie odpowiednich 
danych  d la  orjetniaicji w lokalnych sto- 
sumkacn gospodarczych i m ieszkanio­
wych. P ro jdk tow any  sipk potrw ałby o- 
Koło 2 tygodni

— PRZED LIKW i . i, ~  ■' 
CJT M IE JSK IE J. Z dniem  1 wnześma 
egzekwowanie podatków mi,ejstkich m a­
ją  przejąć w aidze „karbowe. M agistrat 
czyn wprawdzie srairanra w W arszawie, 
b\ z u u ag i n a  s ta n  finansow y W ilna, 

ksctąguinia należności pozostaw* ć mi as: u, 
| niemniej j< dmak wątpić należy, by stte-
ran-fct te  'OdnuUsły slkuiek. Z eego też  po­
wodu n istąpho  wymów ienie pracy k il­
kudziesięciu praoc-wnlkcm w ydziału e- 
gzekucyjnego.

— IDE OSÓB OPŁACA PODATEK 
W OJSKOW Y R etora t wojskowy mag i- 
ira tu  rozesłał już nakazy na podatek 
wojskuwy do tych wszystkich, k tó rzy  z 
takich  lub innych p o r odów służby w sze 
regach nie odbyw ają. 'Okazuje się, że n a  
terenie m iasta  oodatek ten opiaca w  r. 
'każącym  4.725 osób.

— KOLON JE  DLA DZIECI. Wczo­
r a j  odjechała do Ltoni/szek p a r.ja , sk ła ­
dająca isię z 300 dlz.eci na 6 'tygodniowy 
wj-poczynak w akacyjny. Kolonje dziecię­
ce organizował, jak  wiadomo, m a g is tra t

: w łasnym  srm pi em

R Ó Ż N E

—  R E M O N T  W I E Ż Y  S -TO  J A Ń -  
S K I E J  "ozpocząl się 30-go czerw ca. - -  
D zięki ofiarności społeczeństwa, io terja  
fan to w a d a ła  czystego dochodu 850 zl. 
20 gr., co ośm leJiło proboszcza do wzno­
szenia. rusztow ania. W niedzielę na ten 
cel odbędzie się  kwes i a  uliczna. P anow ie’ 
i Parnie, proszone są  przez K om itet o o- 
f  rurow anie ilalikń godzin nu ,pomoc w 
kw estow aniu. Po legitym acje i Skarbon­
k i zwracać się na  probostwo (ul. S-to 
Jań sk a  12 m. 1) 'dziś w sobotę, od godz. 
14-tej.

— Dyr. Tarło opuścił swe sianowisKO w 
„ArbOiiie**. Na zarządzenie centrali warszaw 
skiej ,, \rbonu“ opuści! stanowisko dj rekto­
ra oddziału wileńskiego p. Tarto. Zastępczo 
funkcje dyrektora pełni szwajcar p. Dreisler.

tu gruba runin.
Po kilku  dniach ucieszony 

przyleciał do posterunkowego. 
—  Je s t złodziejka!

K ag an

Is to tn ie  sz ła  sob ie .spokojnie u licą . ,ch tu  ni

Całkiem odmienny ch arak te r przy - 
er;,ty w ypańk’ podczas robot na górze 

Bouffałow ej, gdzie napotkano  na ludz­
kie -zcząłki w większej ilości. O żadnych

P o ż a r  w s i
W ęc ją  zaraz  do kom isarja tu . Okazuje 
się —  Tekla Sierkuć. ul. R aduńska 53. 
O pow iaaa: przy-zia  do sklepu, a K agan 
do n ie j: Ł adna przecie z  n iej kobieta, ,a 
Kagan z tempnramonitem. Jednak nie u- 
legła. Więc teraz K agan przez .zemstę 
chce ją  zamknąć.

Policja w ypuściła piękną Teklę T e­
raz  'zastanaw ia się, czy jednak  Kagan z 
lem i ty s iąc  dzh-.więciu.-et izłotym* nie 
przeholował.

słyethać. Żadnych wy-
nu''izeh znawców na. ten  temat: w fctó- 
iremś z piisirn w ileńskich n ie  p rzypom ina­
m y sobie. Kości, i czaszki s ą  b ru taln ie  
m iażdżone rydlam i robotników" i rozrzu­
cane po całym  terenie robót,!

W prawdzie po alarm ach p rasy  'za­
obserwowaliśmy m paru m iejscach grci-f' 
madzaiiie 'szczątków w kupki, je s t to  je ­
dnak akcja dorywcza, obejm ująca tylko 
część odnajdyw anych resztek, me mó­
wiąc już o 'tem, że k u p k 1- te  n ie  są za­
bezpieczone przed rozciągnięciem  przez

WILNO. —  We wsi Targuny gn’ stodół, 39 chlewów, 3 spichr7.e, 9 wa 
dokszyckiej (Dziana) z powodu zapa- rzywni, 4 szopy oraz inwentarz żywy: 
lenia się sadzy w kominie w domu 1 cielę, 3 świnie, 10 prosiąt, 40 sztuk 
Ks.eni Trus wybuchł pożar. Ogień prze ptactwa, pozatem słomę, koniczynę i 
rzucił się na sąs canie zaoudowania i sprzęt domowy z ubraniem. Straty 
strawił 15 domów mieszkalnych, 10 36,760 zł.

Burza S pioruny nafi p o i .  . ‘ I

steowej p Elzy Igdal. Początek o godz. dzieci i c iekaw sk ich!

Jak siycnać miejsce p. Tarły zajmie wiinia- 
nm p. Kuncewicz, jeden z kierow ników dzia­
łu w uit. oddziale.

— O żydowską pielgrzymkę do Łyng- 
mian. — Kowieńska „Di Idysze Sztyme“ z

8.30 wiecK.
W ejście tylko 60 groszy. 

POPOŁUDNIÓWKA. NIEDZIELNA

Sw oją drogą znajdyw ane tu  szczątki 
ludzkie są  baudizo ciekawe i, nasuw ały 
szereg przypuszczeń co do ich poebodże-

W dniu 15 bm. nad powiatem ba.anow:- skiej, woiinianskiej horodyskiej. We wsi Ko 
ckim przeszła gwałtowna burza z pioruna- niuszczyzna gm. horodyskiej zabita została 
mi i oberwaniem się chmury, która zniszczy- krowa. W Baranowiczach pioiun uderzył w 
ła zasiewy, wyrządzając szkód na okoio mi- szpital sejmikowy, zrywając połączenia tele- 
ljon złotych toniczne przewody elektryczne.

Od piorunów spionęlo kilkanaście z&bti ■ 548. 
dowań gosoodarczych w gminach now omy- —------- ■_

dnia 8 lipca dowiaduje się, iż dorocznym zwy 
czajeni wielu żydów litewskich wybiera się 
na pielgrzymkę do cmentarza w Łyngmia— 
nacn. położonego na samej granicy polskiej 
w dmu postu 9 Ab, który przepada w rb. w 
dniu U sierpnia. Litewskie M.S. Wewn. ko­
munikuje, że władze litewskie nie będą w 
zasadzie stawiały żadnych przeszkód, lecz 
osoby zainteresowane będą musiały składać 
do ministerstwa indywidualne podania, o /e  
zwoienie na udanie się do Lyngmian. Poda 
uia kolektywne nie będą uwględniane.

— Uczczenie b. prezesa literatów i dzień 
ninarzy żydowskich. — Staraniem zw. lite­
ratów i dziennikarzy żydowskich ustawiony 
zosta) onegdaj pomnik na gronie zmarłego 
niedawno pisarza żydowskiego, b. prezesa 
zw. literatów i dziennikarzy żyd.- w Wilnie, 
Cytrona.

TEATR I MUZYKA

— „POLACY W AMERYCE*1 k TE- <rua. Oto ,przedewszystkiem  sp raw ia ją  o- 
ATRZiE LETNIM ’. \ \  niedzielę 17 lipca m6 w rażenie  n iezbyt stiairyich: «ośćce i 
o godz. 4-tej po południu —  wesoły w o- czaszki1 są  doskonale za'chov ame ,a n a -

lękawieziek, aneszcącej się. w domu N r. Naczelnik JOCZ W S w iędanacn 
27 przy ul. W ielkiej zameldował policji

dew il muzyczno -  ś.piewmy pt: „Polacy 
w Ameryce**. Ceny mnejsc popołudniowe chu, są jeszcze 'wcaje mocne

wei, deski truniien  zczerniale po w ierz-

-  PREM JERA  W TEA TR ZE LET­
NIM. We w torek 19 lipca o godz 8,15 
T ea tr  Letini w ogrodziie po-B ernaidyń- 
s>kim tyystąpi z p rem jerą  nowej sztuki. 
F a rsa  „Floreirite et Paitapon** —  to  jedna, 
bomba śmiechu, więc widż sziałeje z we­
sołości, bawiąc się wy śmieinicię p rzez ca ­
ły cza- w idowiska. B ilety  w kasie-zam a- 
w iań  TeaJtru L utn ia

— SOBOTKA NA PRZYSTANI W 
K. S. POGOŃ. W dniu  16 (bm. odbędzie 
się sobótka tameczna na narzej p rzysta ­
ni Z apraszając wszysltikieh sportowców 
i sympatyków-, przyrzekam y im  wesołe

Jeden z robotników  wspom ina! mi o 
teim, że znalazł w jódinej ,z firumiien m o- 
meię, na k tó re j odczytał słowo „dzień- 
g a “ i datę ,,r. 1867“ . Przypuszczać n a ­
leży, że odkrycie to  nie j - s t  odósobniloine 
i że w trumnaich m ożnaby 'zinaiezć poiza- 
t.em jaikieś szczątki ubranin, obuwia, ja  
ikiś oręż naw et!...

In teresującem  je s t także >kąd się 
■wizięło n a  góiize Bouffałow ej taikie cmien 
'tarzysko 1 to  niieizbyt dav me, jalk m!ożnii 
w nioskować z pewnych szczegółów?!

Gdy s ię  zwiaiży, ze m iejsce straceń

0 system atycznej kradzieży jękawdezek, 
warcości 700 zL ■— K radzieży tej dokony 
w ala służąca, m eldującego, Dubamowiczó 
iwna A runa, zam iszkała tam że, p rzy u- 
działe J a n u k rewicza iMblcieja (T argow a 
11), k tó rych  'Zatrzymano. W czasie re­
wizji w m ieszkania  Jarnikiewicza część
1 ksadzionyuh rękuwictzek odn deziono i 
zwiócono poszke^dwanem u.

SVTĘCiANY. PAT. —  W dlmu 14 
bm. przybył do. Swięcian naczelnik w y­
działu opieki społecznej p. Jocz w to ­
w arzystw ie k ie ro t.a ik a  P U PF . p. B ara­
nowskiego Po 'zwiedezniu instytucyrj  o  
piekuńczych i dobroczynnych p. Jocz od 
był konferencję z orzedstw icielam , w-la-dz 
adm inistracyjnych, sam orządew ych i or 
gan izacyj społecznych

spędzenie cza.su i' liumoir. W stęp tylko powstańców ■ w r. 1863--64 ni-e je s t ści- 
1 zł, Początek o 'godz. 20,30. H allo! hal- śle usta.!orne i jak  dowodzą niektórzy,

Podobnie z miezamknięlego m ieszka­
n ia  domu N r. 10 przy ul. Bobrujsikiej, na 
szkodę Orezpow sk iej W andy d&Konano 
kradzieży gotów ki w  siumie 80 zł. K ra ­
dzieży te j dokonała 'służącą poszkodowa­
n e j Fiodorówiczówlnu,' ('Subooz 80), k tó ­
re j narazJe n ie  zatrzym ano

CZASOPISKA

T-wo Sw. W ncentego a Paulo zaświadcza 
_ e Kazimierza imbrasowa jest uczciwa i ora 

cc Wita osoba, której mąż jest bez pracy i 
która z 3-m dzieci znalazła się w nędzy. Za 50 
złotych imbrasowa z dziećmi rnoże wyje­
chać do Krosien, gdzie mieszka jej siostra, 
gotowa udzielić nieszczęśliwej rodzinie przy­
tułku, aby przetrwać najcięższy czas. Ale na 
podróż potrzeba 50 złotych.

50 ZŁOTYCH, 
to jest suma, którą aoministracja naszego pi­
sma mogłaby zdobyć, gdyby 50 osób na 
desiaro po jednym złotym

„AM ANTTTRA W R A JU “ SPECJA Ł 
N IE  PRZENIESIONA DO LUTNI. Dziś 
w  gobaię i  61ipca o  goaz. 8,15 specjalnie 
przemjtlsioma dlo Lutni jiorywiająca fa rsa  
p t.: „A-wianture w uaju“, p rzedstaw iająca  
weekend sfe r m inisterjaiinycn w  uwódz;- 
citelskim Kondtaneilnie. P iękne dekora­
cje, s tro je  i kostjuuny kąpielow e dam— 
stanow ią praw dziw ą a trak c ję  w idow iska 
nie mówiąc już o p ełnej 1.umiaru treści. 
Ceny m iejsc zniżone.

Ju tro , w' niedzielę 17 bm. o goidz. 8,15 
„Awiantura w raju*' po cenach zniżonych

— .ŚLISKA DROGA** JO ZEFA  DY­
MOWA — W TEA TR ZE LETNIM . Dziś 
'w sobotę 16 lipca o godz. 8,30 — dtrugi 
w ystęp Zespołu T ea tru  R osyjskiego z 
Rygi, w  w esołej kom tdji p t:  „Śliska, dra 
g s ‘ Jozefa Dymowa W czonajse predst; - 
wionie T ea tru  R osyjskiego 's,potkało „ię 
z  gorącem  przyjęciiem publluziności wileń 
skiej, k tó ra  zywio Oklaski wiała św ietnych 
wykomiwców dram atu  Os: raw skiego — 
„W inni bez Wiaiy“. Dzisiejsze praedsŁa- 
w-iien, „Ś lisk iej drogi** ziaznajumi W ilno 
z rasow ą, wyborną komedją rosyjską.

Ju tro , w mnedtoiielę 17 hm. o godit>. 8,30 
— „Człowiek,, (który «ab ił“ , d ra m a t w 3 
ak tach  M. Rostandla.

— OPERA. „Oyiruiiki Sewilski**, kla­
syczna. opera  komiczna w  3 aktach z pro 
logiem  wystńwiiona. będizJe dziś w parku
m. żeiiigowskieigo. B arw ne i wesołe wi- 

siOWj.sko, świietnic zagrane jmzez dosikona 
zgi any z i  spół p'od n-eżyisi. prof Acrarr., 

Ludw iga, da je  znakom ite jiole d!la popisu 
Kości z oper Jwowskiej i  katow ickiej pp : 
M a r  tu niego (bas), Kopt mszewskiego 
(b ary to n ) i Narooz - Nowickiego ( te ­
nor),, o raz  doskonalej śpiewaczkł m iej-

lo! Pogon czeka !
CO GRAJĄ W KINACH?

HELIOS — „Spór o sierżanta Giszę“. 
HOLLYWOuD — „Na fali życia**. 
CASINO — „W pogoni za miljonami'*.

znajdiowm ro sie w końcu dzisiejszej ul. 
O fiarnej ma stoikach góry, nasuw ają  się 
same przez się daleko idące wmosiki i 
p rzypus-zczeni;....

N ależy oczekiwać, że ’ n asi rzeczo
PAN — „Na zachodzie nie byio tak źle“. znaw ey  zechcą w reszc ie  za in te re so w ać
STYLOWY — „Serce na ulicy 
ŚWIATOWID — „Upiór w Operze**.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— OSKARŻENIE O KAZIRODZ­

TWO. —  Władze sądowe śledcze pro 
wadzą obecnie dochodzenie w niezwy­
kłej sprawie. Mianowicie przecf paru 
dniami do policji zgłosiła się nieiaaa

się bliżej spraw a tych odkryć i. po infor­
m ować w yczerpująco ogół w ileński o ich 
istocie. P rzechodzień ,

— NOWI ROBOTNICY. — Firma budują 
ca kolej Woropajewo - Prują „lnż. Artur Bon 
dy i S-ka“ zwolniła z oracy strajkujących 
robotników i pizyjęła innych na nowych wa 
rankach — płaci 35 gr, za 1 sześcienny metr 
naładowanego wagonu żwiru Zarówno w 
czasie strajku jak i podczas przyjęcia nowych 
lobotników żadnych ekscesów nie byio.

— Wyłudził 300 złotych. — Kozłowska 
Aniela (Bystrzycka 8) zamel. policji, że Wia 
dysiaw Wolodkowicz ,zam. tamże) pod pre­
tekstem ożenku wyiudzit od niej 300 zł.

Światowid — Nr 29 „Szlakiem „boga 
wojny" prowadzi nas okładka ostatniego ze­
szytu. W tekście: zgon śp. Józefa W eyssen­
hoffa, wywczasy w Ciechocinku Pana Prezy 
rienta R P., zawody w Wimbledonie, otwar 
d e  pomnika pułk. House‘a w Warszawie, 
sokoli amerykańscy w Gdyni, ciekawy kon­
kurs plastyki religijnej, zlot sokołów w Pra 
dze — i wiele innych ciekawych drobiaz­
gów świata.

ŚCIERWO D .ŚĆ DUŻYCH 
R U Z M I A k Ó W

jaśnii, że pieniędzy tych me roztrwonił, bo­
wiem w rzeczywistości zostały mu one skra

„ Według zeznań Godlewskiego miał on J. Kolesinska (ul. Konska nr 1) z po- . s .J v /  . pizyiechac dc Wilna, gdzie posiadając oproozi. t v i . o r t i A <o ■ ltrriiFtnli iO r j t ' o • J ' *wiadomieniem, że mąż jej utrzymuje 
bliskie stosunki ze swoją matką, za­
mieszkałą przy ulicy Trakt Batorego 
nr 2.

Kolesinska miała rzekomo przyłapać 
wymienionych na gorącym uczynnu ka 
ziroaztwa.

Wytoczone dochodzenie ustali, czy 
stawiane zarzuty odpowiadają praw­
dzie.

-  POŻAR NA ULICY BFLINY. — Wczo-

wspommanych 1300 zł. jeszce wiasne pienią­
dze bawił się w towarzystwie nieznanych o- 
sobników w różnych restauracjach, Gdy zaś 
powrócił do Nowej Wilejki i wytrzeźwiał za­
uważył, iż pieniądze zosrały mu wykradzio 
ne. W jakich okolicznościach nastąpiła kra­
dzież nie przypomina sobe. Godlewskiego o- 
sadzono narazie w areszcie centralnym

—OSTATNI MOHIKANIN. W czoraj 
w godzinach porannych poiicja. przepro­
w adziła ubiaw ę na rynkach . Zatrzym ano 
k ilkunastu  zillodziei i osziustów rynko­
wych, wśród’ k;órj"ch nozp uznano znane­
go złodizeja m ieszkaniowego i włamy.wa 
cza K iotopcjsaćha byłego członka groź­
nej iw swtofm czacie w  WJitoie szeijk; zło­
dziejskiej Gromobojewoj.

raj rano w jednem z mieszkań pęzy ulicy Be . a esencji octowej. Lekarz pogotowia, 
ij 7 zapaliła się podłog„. Zawezwana straż udzieleniu pierwszej pomocy, odwiózł Dą 

>oz..rna ogień zlikv id< wa.. J . , czy.ia po- jjrewskiego do szpitala żydowskiego w sta 
zaru nieostrożne obchodzenie s^ ę ^ e  mmi. nie nie/a£,rażający(n iyciu.

— UTONĄŁ. — W dniu 13 bm. w czasie — PRZEZ OKNO. N azarko SrainBla- 
tąpieli w jeziorze w Brastaw.u utonął Abrair wowi ('Wiłkomiierska 28) n ioznan5 spraw  

Rajchc1. lat 18, ar w Brasławiu. Zwłok do cy garderobę męską, oraz liiełi

— ZATRUCIE. — Dąbrowski Jan (Traki 
Barorego 58), będąc w stanie nietrzeźwym, 
m ul. Zarzecznej w celu pozbawienia się ży

—  OBRZUCONY KA.MIENIAMI. Na 
Bclmonoiie obrrucony 'został 'Kamieniami 
podczas kąpieli przez n ieujaw nionych 
spralwców' l 6 Jletmi Tewei Edelm an (Sekia 
na 3 ). Jeden  z ikamienh b raf ił Eaelma.nu 
w szczy  głowy, (powodując głęboką ra ­
nę i  w strząs mózgu. Zawezwane pogoto­
wie ra  unkow r orzewiozio go w  sta rae  
ciężkim do szp ita la  żydowskiego.

P an  B. K. <z ul. Towaaowej 13 pisze 
do 'nas t a k :

— Między ul. Subocz, Popław ską, 
K arlsbadzką a  W i lenką istnreje obszern, 
iąk,at Do kogo naieży, m e 'wiem. W śro d ­
k u  łąk i nfieści s ię  sadzaw kai K toś do 
te j sadzawki w nocy z drita. 14 n a  15 lip  
ca lub we dnie 15 Tkpca wrzucił ścierwo 
dość dużych rcuzmi arów należąc* ao  źre­
bięcia albo rogaćizny, odiarte ze skóry . 
W idok bardzo w strętny . Ścierwo to  przy 
(pomocy m uch . innych owiadow lub 
zw ierząt w raz z wyciekającą ruczajem  z 
sadzaw ki w odą może być rozsa<Iniikiem 
chorób. Może władze sanithn^e zwró„ą 
uwagę, a  bodele-owsik im tema,ten. za.n- 
teresu  ją  s ię  poeci wileńscy. Łąika, ruszaj, 
siano i — ścierwo!

Lęk p. B K. je s t  zrozmmiały. W sa 
m ej rzeczy: rąka, ruczaj, siano i ścierw o 
o ość dużych rozm iarów , pcxirzuconr w 
p a rn ą  lipcową noc M akabra.

tychczas nie wydobyto.
DRUJA zn£  ̂ droline rzeczy, łącznej w ...i"-

OKRADZIONY. tości 800 zl. —  Ziodizięje dośtaili się  do

9

I U w a d Z C  pp’ Tyna'mp!|łcyc?

— DEFRAUDANT CZY 
Wczoraj aresztowane w Wilnie kierowm- niieszkaiiia po uprzediiiem  otw arciu  okna 

ka garnizonowej stacji Der..1 ynowej w Nowej R ór nież Antoniowiózowej H alinie 
Wilej'ce E. Godlewskiego, oskarżonego o zde ( J5od'we: kowslka, dom Sadow skiej) :pr-/ez 
fraudowanie pieniędzy skarbowych w sumie otwarite oiKno kradziono: 'garderobę dum 
1300 zł. -ką, w artości 400 zi.

Aresztowany Godlewski przyznał się do —  OKRADALI PRACODAW CĘ. —  
braku w kasie wspomnianej sumy, lecz wy- Biumenuaii F ajw el, w łaśc ic ie l pracowni

leiniska, pansjo- 
naty, pokoje I t. p.

____________ Cl
Ogłoszeni* do „SŁOWA1

ł do Innych pism brrdzo tanio 
załatwił

B i u r o  R e k l a m o w e

St. Grabowskiego
ul. (iartarska 1. teł. 82

ŚWIATOWE! SŁAWY

H E m T A L Y O N S 'A
jest do nabycia we wszystkich pierwsi orz. 

nindlach kolor jaiaych.
Zołte opakowauie f a g o t  h i* 
Czerwone . c i e r p k a
Państwowy Zakład badania żywności 

za Nr. 3813/28 stwierdził w mieszance 
Lyons‘a obecność natneainych, szlachet­

nych g*tonaów nerbaty. 
Przedstawiciel na Polskę le o lil Marzec, 

Warszawa, Mazowiecka 5.

Pułk Artylerii, dopiero na początku 
1919 r otrzymuje upragnioną przez 
siebie nazwę 1 p. art. polowej Legjo- 
nów. W  dwa czy trzy miesiące potem 
zostaje doń wcielony 12 p a.p., który 
walczył w grupie gen. Zielińskiego i 
gen. Żeligowskiego w Małopulsce* 
Wschodniej.

—  A kiedy Wilno miało szczęście 
ujrzeć po raz pierwszy baterje pułku?

—  Zostajemy przerzuceni do Wilna 
w połowie 1919 r. i wchodzimy w 
skład walczących oddziałów trontu li­
tewsko - białoruskiego. Następnie zo­
stajemy włączeni w „kład 1 Dywizji Pic 
choty Leg. i odtąd juz o tem, jak Dra 
cowały nasze baterje mogą powiedzieć 
1, 5 i 6 pułki piechoty.

— O nie, nie możemy po owe świa 
dectwa wędrować gdzieindziej. W ie­
my, że artylerja głośno strzela, ale 
n it lubi głośno mówić o swych wyczy­
nach, mimo to prosimy jeszcze o ja­
kieś konkretniejsze dane.

—  No, więc, pułk bierze udział 
przy zdobyciu Dyneburga. Tu obej-

mje dowództwo pułku mjr. Schally. 
Potem idzie walczyć na Dagdę, ood 
Połock. Ciężkie to były boje przy dl- 
nych mrozach, bez dostatecznego ekwi­
punku, przy m asowtm  chorowamu 
koni. W  niektórych momentach bate- 
tje posuwały się przez 6 godzin na 1 
klin. z racji zasp śnieżnych, a jedna z 
bateryj chcąc nadażyć za piechotą, lu­
fy armatnie woziła na samach, by ul­
żyć koniom w zaprzęgu

Na Wielkanoc 1920 r. cały pułk 
stoi w Dyneburgu, potem bierze udział 
w ofenzywie na Kijów. Następuje ubro 
na Kijowa i odwrót (ciężki bój pod 
Borodianką). Dalej bitwa warszawska. 
Walczymy przy boku 1 p.p. Leg. w 
Białymstoku, w Lidzie przy boku 6 p. 
p. Leg. —  i w' pościgu za nieprzyja­
cielem aż j o  obecnych granic państwa, 
guzie pacfhją ostatnie strzały z na­
szych dział

I dostąpił pułk tego zaszczytu, że 
wszystkie jego baterje od 1 do 9 ude­
korował osobiście Krzyżem Virtuti Mi- 
litar: Naczelny Wódz Marszałek Piłsud 
sk1. Było to w Mołodecznie 3 grudnia 
1920 r. Jak wiadomo, artylerja nie po­
siada sztandaru, więc dekorację przyj 
muje na trąbkę.

—  Więc trąbka pułkowa szczyci 
się błękitno - czarną wstęgą Virtuti Mi 
lrfari?

—  Nie, nie trąbka pułkowa, lecz 
wszystkie dziewięć trąbek dziewięciu 
bateryj mają tę dekorację.

—  Którąż to zatem srebrną trąbkę 
widzimy za szkłem?

—  To jest jedyna trąbka w posia­
daniu pułku, ufundowana własnym je­
go sumptem.

-— A powinno ich być dziewięć?
Pułkownik się uśmiecha. —  Powin 

no być dziewięć....
Młga mi pewna refleksja, z którą 

się wszakże nie zdradzam przed pułków 
nikiem. Bo co się okazuje? Pułk po

roku 1920 był w Lidzie, w T921 w Z czem jest związane święto pułkowe-5 
Grodnie, zas od r. 1922 osiadł na sta ‘—  Dzień 18 sierpnia —  to data 
łe w naszem mieście. Jesienią tego ro- wymarszu na boje bateryj legjono- 
ku będziemy obchodzić 10-lecie jego u wych z Przegorzał pod Krakowem.

Zjazd bateryj z Góry Trzykrzys kiej do Ogrodu Bernardyńskiego

nas pobytu. To całkiem poważny ju- —  Interesuje nas też bardzo, co
bileusz — i te 9 trąbeczek byłyby się obecnie robi w pułku na polu np. 
zupjełnie a propos w tym gzasie, jako sportowem?
ze istnieje usus, że miasto zwykło się —  Cóż, artylerja nie ma wiele 
opiekować swym garnizonem —  i czasu na poświęcenie się sportom 
wzajemnie.... Zwłaszcza, lato — to sezon najbardziej

—  Jeszcze parę ostatnich pytań. w;ytęzonej naszej pracy, tak zresztą,

jak wszelkich rodzajów broni. Poligon 
pochłania nam lwią część lata.

—  O życiu na poligonie słyszeli­
śmy, że jesi bardzo zajęte, ale podob 
no i bardzo wesołe?

Odpowiada nam jedynie wiele mó­
wiący tajemniczy uśmiech. Muszą się 
kryć za nim przeróżne wspomnienia. 
Cóż, kiedy naszej niedyskrecji nie u- 
dajfc się ich wysondować.

Zjeżdżamy wdęc znowu na sport. 
Okazuje się, że w pułku uprawiane są 
z powodzeniem: gimnastyka, lekka at­
letyka, gry i zabawy sportowe, jak 
rówmież pięściarstwo i szermierka. 
W  lecie —  pływanie, w zimie —  nar­
ty. Obecnie organizuje się sekcja kaja­
kowa na kajakach własnego wyrobu, 
narty też pochodzą z w'ytw'órni pułko­
wej. Rok rocznie odbywają się zawo- 
ciy hippiczne oraz gry i zabawy kon­
ne, albowiem sport konny cieszy Mę 
W' pułku specjalnem powodzeniem. 
Pozatem oficerowie i podoficerowie 
pułku biorą zawrze udział w zawo­
dach hippicznych na Pośpieszce. Puik 
ma cały szereg nagród, zdobytych zwla 
szcza w okresie 1925 —  31.

Jeśli chodzi o oświatę —  to istnie 
ją oczywiście kursy dla analfabetów i 
kursy podoficerskie. Dba się też o roz 
rywki kulturalne dla szeregowych, a 
dla absolwentów pułkowej szkoły pod 
ofic. organizuje się co roku wycieczl ■ 
krajoznawcze po Polsce. Można sobie 
wyobrazić, co za korzyści oddaja po ­
dobne wycieczki ludziom, którzy nie­

raz pierwszy raz w życiu siadają do 
pociągu.

Kiedyś istniał nawet teatr żołnierski 
— obecnie zawieszony z powodu braku 
lokalu. Pozatem wielkie powodzenie 
mają potanculki, urządzane staraniem 
pułku dla żołnierzy. Wyobrażamy so ­
bie, jak tłumnie nawiedzają taką salę 
balową różne miejscówce Wercie i Pie 
trusie.

Przydaioby się też rozpytać o to, i 
owo IV Wileńską Drużynę Harcerską, 
którą się opiekuje 1 p. a. 1. moralnie 
i materjainie. Już to naoewno tych 
8-iu harcerzy, którzy na koszt pułku 
jadą w tym roku na zlot (nowocześ­
nie: spływ) kajakowy do Gdyni — 
niejednooy potratiło powiedzieć o 
sw'ych „ojcach**. „Ojcowie** nam tego 
me powiedzą, szkoda fatygi.

Fatygujemy więc pułkownika je­
szcze jednem pytaniem:

—  W jaki to sposób „upragniona 
nazwa** 1 p.a.p. zamieniła się na 1 p. 
a. 1.?..

—  A, to już pan Minister Spr. 
Wojsk, swym rozkazem w roku ub. 
zmienił nazwę artylerji polowej na 
lekką...

W  tym momencie w jednych 
drzwiach ukazała się głowa adjutanta. 
W' drugich —  kwatermistrza. W  ten 
sposób pan pułkownik został uratowa­
ny od naszej dalszej ciekawraści. Po 
chwili sklepione po-'Bernardyńskie *o 
rytarze wywiodły nas na u‘icę św. 
Anny. L.

13236244
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NA FILMOWEJ TAŚMIE Radjb wileńskie
Casino. W pogoni za mffjo*

n a m i
Soboia 16 lipca if)32 r.

11,58: Sygnał czasu. 15.10: Progr. dzien­
ny 15,15—Muzyka popularna (płyty) 15.25 

C ałK iam  p o p raw n y  film  sansacyjreo- Kom. met. 15.30: Wiad. wojskowe 15,40: 
•fawancu""liczy., baz p o lic ji, Draiuniagów i Audycja dla dzieci, h>,05: Muzyka z płyt.
:am aakow anych  banidyiów . ld ^  j Rozmaitości. 17,00: ,,co nas; boi “ prze

chadzki Mil.a po mieście. 17.00: Muzyka cy 
V ątek w k 41lku zdlainiach jeist nastę- gańska. 18,00: „Fotografowanie twarzy Iudz 

'p u ją c y :  H ra ib ia  fcśandoilo m a  o trzy m ać  w k'e °dcz. 18,20 Koncen życzeń (płyty), 
swadiku miljotn. do iarów  pod w aru n k iem  '8,50: Reportaż z centrali telefonicznej 19,15 

„ i  _ r „  ■ " Tygodnik litewski. 19,30: Program na nie-
^ 5 *re«ą G rasem i Jeg o  p rz y -  dzielę ig i35- Prasowy diiannik radjowy. 

szlia tona oitlrzyma rów nież  iłużą sum ę 19,45: „Na sreornym eicranie“. 19.55. Roz- 
p o  ojcu, je ś li za ślu b i h rab ieg o . A le S an- maitości. 20,00' Mu :yka lekka. 21,00: Na 
dolo z o s ta je  o g rab io n y  z dokum entów , widnokręgu. 2 1 ,15: Konc. 21 50 Kom. 22,05:

Koncert Chopinowski. 22.40: Kom. 22,50:

S T A N  C Z Y N N Y

B I L A N S
W ł l t t M E f i O  B M K U  I B k I H I M

NA DZIEŃ 30 CZERWCA 1932 R. S T A N  B I E R N Y

p rzez  ^sprytnego o , JU, t a , W fry , .y d tę -  tlte7acka fragnient
p u jąc  pod jago  im ieniem , s ta je  się  n a  
rzeczonym  Iren y . P raw d z iw y  h ra b ia  do ­
p row adza  w końcu  do zdem askow ania  
p rzestęp cy .

T an  w ątek , ‘b y n a jm n ie j n ie  rew ela ­
cy jn y , p o d  w zględem  pom ysłow ość’, ro z ­
w ija  s ię  w sposób  in te re su ją c y  i n-e- 
sp odziew any, co s ta n o w i zasługi, n ie  ty l­
ko reżysera , a le  i głów nego b rh a te ra  
( Lucjan A lb e r tin i) . J e s t  on w sp an ia le  
w y sp o rto w an y m  ak robacą , skoczkiem  i 
szo ferem , do k an y w u jący m  is to tn ie  n ie ­
zw yk łych  wyczynowi. D zia ła  to  n a  w idza 
od św ieża jąco  i w cipga w akcję , budząc 
szczerą  sy m p ...ję  do tego dzie lnego  c / ;o- 
w ie-ka.

O g arn ię ty  s y m p a tją  w  dz zapom ina, 
że og ląda s ta rs z a w y  n ie m y  film , do k ió -

powieści Tetmajera. 25.30: Muz. tan. z płyt.

Giełda warszawska
Z unia 15 bpea 1932 roku. 

WALUT Y I DEWIZY.
123,95— 124 26— 123,64. 

Bukareszt 5.31—5.33—5 29.
Holandja 359.50—360.46—358.60.
Londyn 31,75—31,90—31,60.
Nowy York 8,921—8,941—8,901.
Nowy York kabel 8,926— 8.946—8.90o. 
Paryż 35 01—35,16—34,92.
Praga 26,39—26,45—26,33.
Szwajcarja 173,90— 174.33— 173,47. 
Wiochy 45,50—45,72—45,28.
Berlin w obrotacb prywatnych 211,90. — 

Tendencja niejednolita.
PAPIERY PROCENTOWE: 

Pożyczka budowlana 36. Inwestycyjna

n a z w a  r a c h u n k ó w Złote

rego  ja k o  ilu su ra c ji m uzycznej używa 93—93,50. Kcnwersyjna 36. 4 proc. dolaro-
się  n a w e t p fy t z - e p e r tu a ru  Z uli P o g o ­
rze lsk ie j. u \

Ukłony u ludów poza­
europejskich

C o k r a j  —  to  in n y  obyczaj. W ie lk a  
•w ł em praw iła , a do tyczy  cna  ,ta ic ie  spo ­
sobu k ła n ia n ia  s ię  d”u g im  Szczególnie 
c iekaw e są  uk łony  u ludów  p o za eu ro p e j­
sk ich .

I  tlak: m urzyn  z N o\, e j G w inei n a  
zn a k  p o w ita n ia  o fia ro w u je  gairść p ia sk u . 
G ren lan d czy k  w ybucha śm iechem  pod ­
czas  w ita n ia  się z p rzy jac ie lem .

M ieszkaniec N ow ej Z e lan d ji n a  po­
w ita n ie  t r z e  nosem, o  n o s  jednoplem ień- 
ca, co p rzy p o m in a  zw yczaje  psów  i w il­
ków . M ieszkaniec N ow ej H ebi-ydy poie- 
w i  w odą g łow ę sp o tk an eg o  ziom ka.

W  T a n g a n ik a , n a  U gandsie , m u rzy n i 
n a  p o w ita n ie  sw ego k ró la  p a d a ją  pflac- 
k jem  n a  ziem ię i ta rz a ją  s ię  w  k u rzu .— 
P o d d an i sz ac h a  persiciegoi, n a  w idok  sw e 
g o  w fadcy. k lę k a ją  i  czołem  d o ty k a ją  
ziem i. —  C hińczyk  i Jap o ń cz y k

wa 47,50. 7 proc. stabilizacyjna 47.25—46,15 
—47. 8 proc. L. Z. BGK i BG, obi. BGK 
94. 8 proc. obi. bud. BGK 93; 4 i pól proc. 
ziemskie 34,75. 4 i pól proc. warszawskie 46. 
8 proc. warszawskie 54,25 —-55  — 54,90 - 
55.75 (drobne). 8 proc. Lublina 47,25. 10
proc. Siedlec 51—50.50. Pożyczki słabsze, 
listy mocniejsze.

AKCJE:
Bar.k Polski 73—72.25. Tendencja ynoc-

na.
POŻYCZKI POLSKIE W NOW YM YORKU:

Dillonowska 54.50. Stabilizacyjna 46,62. 
W arszawska 36,25. Śląska 36,50.

Gotowizna w kasie 
W aluty zagraniczne 
Rachunki bieżące w Bankach 

a j  zlotowe 
D) dolarowe 

Papiery wartościowe własne:
1. w dyspozycji Banku 
0  na r-ek kapit. zapas, w B-ku 
Papiery wartościowe na r-ek funduszu im. józera 

Montwilla
Nieumorzone pozostałości pożyczek długoterminow 

zlotowych w 4(4 1. z
a) na nieruchom, ziemskich
b) na nieruchom, miejskich:

Terminowy i przedterminowy zwrot potyczek
diugoterm. zlotowych w 4'/2 list. zastaw­
nych gotówką.

Nieumorzone pozostań pożycz, diugoterm. ztotow. 
v, 5% list. zast. na nieruchomościach miej­
skich.

Terminowy i przedterminowy zwrot pożyczek 
długoterm. zlot. w '5% list. zastaw, go ­
tówką.

Nieumorz. pozostał, poż. długoterm. dolar w 8% 
list. zastawn.
a) na nieruch, ziemsk dolar 238.163,53
b) na nieiuch. miejsk. „ & 591,088,50 

Terminowy i przedterm. zwrot pożycz, aiugo- 
lerin. doi. w 8% list. z. gotówką & 53,197,92 
Pożyczki krótkoterminowe zlotowe

a) na nieruchomościach ziemskich
b) na nieruchomościach miejskich 

Pożyczki krotkoterm. dolar, w 10% list. zast. na

OFIARY
Ula lmbrasowej na drogę S.W.B. zł. 1.— 

Bezimicnie zl. 1.
Bezimiennie dla najbiedniejszych zl. 5 .— 

dla bezrobotnych zl. 5.—

G A B I N E T
Rsicjonałnej kosmetyki leczniczej 
Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
w ita  Kobiecą kosnerwuje, doskonali, odświeża, u-

nieruch. ziemskich 
Raty od pożyczek zlotowych:

a) bieżące
b) zaległe 

Raty od pożyczek dolarowych:
a) bieżące
b) zalegle 

Zaiegiośęi, zaliczone na r-ek diuin
pożyczek

Rozterminowane raty i in. należności 
Wydatki zaliczone na r-ek dłużnik.

a) złotowe
b) dolarowe 

Nieruchomości Banku 
Ruchomości Banku 
Wydatki BanKu 
Dłużnicy różni i awansy

$ 10,450

1,687,663,35 
344.584,81

2,325 664,s8 
642,446,14

46,035,013,4 / 
P,9l7,60o,6E

239,637,87

1,094,793,4i

9,416,58

37.676,5C5,69 
5,253.242, 7

Złote N A Z W A  R A C H U N K Ó W

51,^711
320,271,55

2,032.248.16

2,968,011,72

6,233,71

55,192,260,-

1,104,210,—

473,465,41

160,200,— 
265,081,3!

43,403,213,27

^25,287,32

ci 296,795 53 
ci 1 021.301,03 
orzy przerath.

1,967,912,23
6,769,971,21

2 641,444.07 
9, J83,o53,29

176 111,76

92,9C 0,50

8.737,887,44

11.725,097,86

2,009,840,09 
1,152 <49,10

176,111,76 
3,502.6’’! >8 

16i.tT8,28 
1,085 299,50 

174.832,85

134,324,951,30

Kapitały własne
a) zakładowy
b) zapasowy
c) rezerwowy
d) fundusz amortyzacyjny 

Listy zastawne:
a) I P  złotowe, przezn. do obiegu
b) 4>/2% w obiegu
c) 5% złotowe w obiegu
d) 8%  dolarowe
e) 10% dolarowe 

Listy zastaw, wylosowane

& 4,882,400 
ci 10.450 

1) 10% $ 800 
2) 8%  3.200

Kupony od list zast. do bptacenia:
a )  od 4*/2% list. zast. zł. pizezn. do obiegu
b) od 4'/2% hst. zast. zi. w  obiegu

c) od 5% list. zast. zl. w obiegu
d) od 8%  list. zast. ' & 168 412
e) od 10% list. zast.

Dywidenda do opłacenia-
Fundusz gwaranc. od poż. dolarów. & 227,169.26. 

Fundusz do opłacenia kuponów:
a) od 41/2% list. zast. zlotowych
b) od 5% list. zast. zlotowych
c) od 8%  list. zast. doi. & 195.280.40
d) od 10% list. zast. doi. ci 522 50

Fundusz amortyzacyjny od poz. długoterm. zloiow.
w 41/2% list. zast.:
a) terminowej amortyzacji
b) pizedterm. amort. (gotówką) 1 

Fundusz amortyz. od pożycz, długoterm. ztotow
w 5% list. zast.:
a) terminowej amortyzacji
b) przedterm. amort. (gotówką)

Fundusz amortyz. od pożyczek długotermin. do­
lar. w 8% list. zast.:
a) termin, amortyz. ci 52,780.58
b) przedterm. amort. (gotówka) S 417,34 

Fundusz im. Józefa Montwilla
Fundusz na wystawienie domów dla zniedołężnia- 

lych urzędników i rodzin pozostałych po 
urzędnikach Banku.

Rezerwa na opłacenie należności przedwojennych 
i zaciągniętych w czasie wojny.

W pływy na raty przed terminem ich płatności:
a) oa pożyczek zlotowych
b) od pożyczek dolarowych <£ "5,84

Dochody Banku
Sumy przechodnie
Korespondenci różni
Pozostałości czystego zysku ża 1931 r.
Kasa Oszczędności Pracowników

Złote Złote

e,30L,000 — 
3,150,003,— 
5,619,226,75 

234,431 68 15,303,658,ł.3j

8,153,710.— 
47,033,550,— 
1,104,210,- 

43,407 >13,27 
92 901 50 
3,11? i 

28,448,—

99,792.583,77' 

Ł : 35,560,-

2,569,993,64 
4.667,481,03 

102,060 87 
1,497,217 29

8,234.752,83
1,428,998,-
2,019,697,54

1,241,924,33
27,641,64

1,738,000,28
4,650,25 3012,216.50

227.928,47
11,709,40 239,637 87

9,409.87 
6,71 9,416.58

469 747,57 
3.71Ą84 473.465,41

6,233,71

11,310,81 

124,0? 9,70

3,128,66 
ó 76.53 3,805,19 

2,144,o02,9i 
1 134,735,02 

296,( 17,50 
1,551.59 
2,627,88

134.324,951,30

sw ego zwiie^zciiiniiba wa cz w a ra k a c h . suwa jej skazy i braki. Masz kosmetyczny
\V  S ja m ie  d y g n ita rz  d w o rsk i, k tó ry  Masaż Clata- elektryczny, wyszczu­plający (panie). Natryski „Hormona" według 

s ta je  p rzed  obliczem  g roźnego  w ładcy , prof Snuhla. Wypadanie włosów, luoież. In- 
zb liża się  doń  pełzając po  dyw anite od  dywidualne dobieranie kosmetyków do każ- 
d rzw i aiż do  stó o  tro n u . deJ cery- Ostatnie zdobycze kosmetyki ra-

T u re k  w ita ją c  p rzy ja c ie la , p rzy k ład a  C ó ń z ie n n ^ o d g ’. 10- -8.
rę k ę  do ozoia, u s t i p ie rs i w y m aw ia ją c  W. Z. P.
fo rm u łk ę : „salom  a le ik u m '1, 0 pokuj 
n .ech  będzie z tc b ą “ ).

Wschodin:. w ładcy  p iln ie  p rz e s lrz e g a -

D nia  15 lipca  o godz. 8 —  8 30 ra n o  na 
odcinku  ul. A dam a Mickiem teza —  m ię ­
dzy  placem  Katad-raLnj^m a Ja g ie llo ń sk ą  
ew e n tu a ln ie  n a  ul. J a g ie llo ń sk ie j z o s ta ł

zgubiony szal jedwabny
dam ski. Znalazca prószony jest, o odnie­
sienie za wynagrodzeniem  do kasy  przy­

s ta n i sta+ków na Wifjś.

B lens Surowy Komunalnej Ka$y Osrczędircścr miasta Wilna
na dzień 1-go lipca 1932 r.

AKTYWA PASYWA

OUŁOS7ENIE
OBWIESZCZENIE Nr. spi. 2— 1295/32

Państwowy Bank Rolny Oddział w Wilnie
Sąd Okręgowy w Wilnie, wydział VI, 

obwieszcza, że decyzją swą z dnia 10 czerw
ją  p o w ita ln e j e ty k ie ty , żadajaC  poddan ia  nimeiszym cgtasza przetarg  nieograniczony c? 1h32 roku Postanowi! ogłosić Urję Siu.   . . ,  J J . 0 . . . fkopan 7u nnnHłPfTA i hiifntArpm macw urtos ię  je-J n aw e t od  E u ro p e jczy k ó w . W  18- na sprzedaż samochodu osobowego marki 
ty m  wieku, poseł f ra n c u ik i  m e ch c ia ł „Bu.ck“ torpedo, model r. 1928, znajduiące- 
'klęlanąć p reŻ tro n em  - W ielk iego  M o- garaiu 0ddz,atu (VVllno Pohu-
g o ła “ , k io ry  oburzony  tern  do ż y e g o ,  Samochód można ogladać w dnie pov\ - 
k az a ł w  ooprzek  drzw i w ejściow ych  za - szednie w godzinach urzędowych po uprzed- 
iaży ć  b a r je rę , 'bv zm usić „ h a rd eg o  p sa  nietn zgłoszeniu się u intendenta Oddziału.
m e w ie  mego dc ngręcra kairfka. , 1 ei n" \  b iadan ia  ofert w kopertach za,a-

& & v kowanych upływa dnia 28 lipca 1932 r.. o
P oseł f ra n c u s k i zro zu m iaw szy  go w godzinie 12 w południe. . , , „ . . „ r., .

lot, p rzy k u cn ął i przela-z! -pod >arjerą, Do cażdej ofąrty w in i»  być dołączony
W ielk im  M oeo- kwit na zlozone do Kasy Banku wadjum w jy i  Pr«ensja i.b  do upadłego i naleąnoictacn 

” °  w ysokości 10 proc. oferow anej które

ckiego za upadłego i kuratorem masy upa­
dłościowej wyznaczyć adwokata Zbigniewa 
Turskiego, zamieszkałego w Wilnie, przy uli 
cy Kasztanowej Nr, 3.

Wskutek powyższego wszyscy wierzyciele 
i dłużnicy upadłego w handlu Urji Siuckie- 
go obowiązani są w terminie 4-c miesięcz­
nym od daty wydrukowana niniejszego ob­
wieszczenia w Dodatku do Dziennika Urzę­
dowego Ministerstwa Sprawiedliwości do-

Kasa i sumy do dyspozycji 
Papiery waitościowe własne 
Papiery wartościowe Funduszu Zaso­

bowego • ■
Waluty obce własne 
Weksle zdyskontowane 

. protestowane 
Pożyczki w rachu .lt. bież. „Dn Cali" 

t) zabezpiecz, hipotekami

431,626 63 
21U,989,72

6,660 — 
<2,651,31 

722.420 34 
68,431,83

Kapitał Zakładowy 
Fundusz Zosobowy 
Wkłady

1,561,090,18
3,095,275,28

Racbnnkl bieżące (saldo kredyr. otwart. kredytu) 
Kredyt udzielony Kasie na remont domow 
Zobowiązania inkasowe 
Różne
Procenty i prowizje 
Należności Sk-irou

100,000-  
53,005,61 

4,817,928 46 
1,686,62 

208,270,— 
1.036.03 
2,185,42 

262 985,64 
4,480,41

lecz .stanąw jzy  przed 
lem “ zam iast pochylić głowę, pokazał 
mu... .dw rotną stronę  medalu.

im przypadają, chociażby terminy płat­
ności nie nastąpiły. Nr. spr. Z— 1295/32 r.

PocŁnbno czyn  tien w y w a rł taikie na 
wsacn x łn im  w ładcy  wirażenie, że o d tą d  
w  stosuiniku d o  iKłslów państiw  europe j- 
sk ich , zn ió sł urziymitts p ad an iu  p m e d  n,:m  
nia ko lana.

Państwowy Bank Rolny 
Oddział w Wilnie

we wszystkich aptekach I 
(kiadacn aptecznych znanege 

środka od odcisków

Prow. A. P A K A ,

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Zarząd Kasyna Podoficerów Zawodowych 

Garnizonu Nowa Wileika ogłasza przetarg na 
dzieiżawę wspomnianego Kasyna od dn.a 
1.8 r. b. Oferty składać u chorążego 85 pp. 
Zielińskiego, który też i udziela bliższych in- 
formacyj.

Zarzad zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta.

Zarząd.

Lokale Francuskiego, kon­
wersacji (specjal­

Pożyczki termin, na zastaw papierów 
wartościowych 

różyczki termin, na remont domów 
Pożyczki termin n i zobow. dłużne 
Korespondenci 
Ruchomości 
Zakład Zaatawniczy 
Różne
Koszty handlowe 
N ileźnośil wątpFwe

119,214,46 
19*.',552,70 
82,944:70 

126,039,83
32.492.59
75.296.59 

136,510,62 
106,060,51

2 2 , -

Razem 5,451,198,79 Razem 5,451,198, i9

Weksle i dokumenty do inkasa 
Depozvty

184,883,63
2,417,153,58

Różni za inkaso 
Deponenci

184,883,63
2,417,153,58

Razem 8,053 235.40 Razem 8,053,235,40

ność wymowa, litera­
tura) po uowrocie z 

DO WYNAJĘCIA Paryża udziela dyplo* 
MIESZKANIE n rwana nauczycielka

4 pokoje z auebnią u aW' Stefańska 23 m. 9. 
parterze z elektryczne- 'T'
ścią i wygudim Piaski PO SZUkUj^

9 (Antokol) posady gospodyji znam
się na ncdowll drobiu,

PREZES ZARZĄDU
(— ) Józet Korolec (

D Y R E
-) Antoni IlUnlcz

K C J A
( — ) Anatol Frled

GŁ. BUCHAl.TER
ę ) Micnał Gruźdź

Dźwiękowe

Kino
Oo wynajęcia wyrobie v.|na, krawis 

nr eblowan’ f pokćj.Dą'
browsklego 12 m. ’ Warszawa Rybaki 10 35

„HELIOS*1

Cnny z r  źone od 10 gr. 40 gr
Najbardziei Atrakcyjny Programi Na‘wsp. arcydzieło doDy obecnej wg. powieści Stefana Zwejga.

"   *      z życia rosyji
skiego

Czajkowskiego' 1 mnj -h ros. kompoz

Najbardziei Atrakcyjny Prug-aml Na’wsp. arcyuzieło aoDy oDecnej wg. powieści aieian* zwi

i P ń R  «  $ l 4 R i A t T I  G R H l b
Betty Compson.—Chester Morris. Ilustr. muzyczna złożona z utworów

, Dominika Grabiur

Pikantna, tryskając* hun.orem ..orne- 
dja z życia lekkomyślnych dziewcząt Precz z pończoszką Humor! Sensacja. Emocji Na 1-y 

seans ceny zniż. Sean. 4 ,6 ,8  110.15

Podaji się do wiadomości, że w malatku Lardwarowie 
sprzedają się

d zia łk ; isfniskew e
położone w ni ejscowości tereuowo urożmaiconej pomiędzj 
stacją kolejową i jeziorem z przeznaczoną dla ogóm tgo użytku 
publiczności plażą z piaszczystym dogodnym dlt kąpieli

brzegiem.
W.adomosd udziela administracja majątku

L a n d w a r ó w
i

Pierwsza Wileńska Spńłka 
Parcelacyjna

WILNO, MICKIEWICZA 4.

P O K Ó J
umeblowany

do wynajęci*. N* pię­
trze. Osobne wejście. 
Artyleryjska 1 m 3. 

“ “ “ 1 1 1 1  t ł ł ł ł l
K u p n o
SPRZFDA2i

Młoda nauczy* 
cielka

wyjedzie c* lito za b. 
skromnem wynagrodze­
niem do -'ziecka od 
7— 10 lat. Świadectwo 
b. dibre. Wielka 27—3, 
od 1 1 — 1 godz,

Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD

Mickiewicza

Potężny dramat 
miłości 

i poświęceni* J)
W roi. gł Dolous Ccstello 

i 3etty Blythe.

H A  F A L J  Ż Y C IA “  (P r? w o  Miłości)
CENY: Bulkcn 30 gr. Parter 60 gr., na wszystkie 

seanse.

Sprzedaje się
drm i wydzierżawia 
się sklep spotywcy. 
Nadleśna 65 — 30.

Sprzedaje się
plac

180 kw. sążni wraz 
z postawionym na nim 
zręoem na dom (10  £ 
l 7 mtr ) i innemi gos- 
podarezrmi zabudowa­
niami Dowiedzieć się 
ul. Sołtaniska 12 
i^AaaaaAaaaaaaaitłaia.
P o s z u k u j ą

p h a c y

M łody inteligentny 
cełowiek, poszu- 

nuje posady rolnej w 
maj. pisarza, pro­
wiantowego lab prak 
tykanta roineflt.rów - 
pież może p.owadrlć 
książki, posiadł świa­
dectw! ze szkół i pi ik 
tyk odbytych, Ul Nie- 
świeska 22-16 m. 7.

DŹWIĘKOWE KINO

Wielka 47. Tel. 15-4J.

w POGONI ZŁ MILIONAMI
beru: i ayóczej Elzy femary. Niesłychane napięcie. Budzące grozę sceny katastrofy same.ot ^ej. 
Film :n miał kolosalne powodzenie we wszysikich stolic swiait. Nad progr.: doskonal dodatek 
śplewno-muz, ilustrow. z prześlicznemi znastrofozami—widokami p t. .R om an s "artyr" en talny*. 
NA SCENIE: występ fenome- U f ^ l a r l T I A  7 u i i r l i r > 3 l  ^  programie odeadywai ietryśli, 
nalne ) jas-o-w :za - telepaty w ł  u Z I a  - W l l P I C Z a  tr*lne odi owVdzi na pytania i t.p. 

Nie patrząc na wielkie koszta ceny zniżone: balkon od 25 gr., parter d i. 60 gr.
Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.15, w dni świąteczne i soboty o godz. 2.

Dźwiękowe kino

Student Politechniki 
Warszawskiej priy- 

gotowujt na wydz. 
mechaniczny i elektry­
czny (prara Nowo- 
świecki 1 —6).

„ P A N "
Canv ud 1C nr. Nadzwyczajny podwójny program — Sensacja! 1) Najpogodniejszy 1 najweselszy film wszystkich 
cza li  n i a  K i l  f * Ł r  Arcykomiczne perypetje dwóch dzielnych wo
sów „ N 3  z a c n o a z i e  n i c  D V I 0  T I K  Z I S  jaków podczas W ielce. Wojay Rozkoszna 
p.nsenK* z tego filmu ,Jvonne“ będzie nr ustacl całego Wilna. 2) KRul KONFERANSJERÓW, słynny 
S JAROSSY. w olśniewająco-przepyszne' lewji angielskiej, przemawia z ekranu w Języ ku nolsklm Moc bnle- 

tów Śp*ew -solo i chó<! Muzykal Stniech. Humorl Sentyment. Uczucie.
_ _ _ _ = = ----- Początek o goaz. 4-ejr 6, 8 i 10.15, w dale świąt, o godz. 2 . ---------= =

N i ticzycielka gimnaz­
jum języków nie­

mieckiego i francuskie­
go przyjmie lekcje w 
szitnlt średniej pry­
watnej, Wiadomości 
Dąbrowskiego 1 ? n. 3, 
od 17 do 20 te].

Studeutkr poszuknie 
bezpłatnej prakty­

ki farm*rentycznej, 
albo koudycji do dzie­
ci za utrzymań.e. 2,gło- 
szenia ul. Zamkowa 
24—3.

Ślusarz, doory facho­
wiec, solidny, z* 

świadectwami, poszu­
kuje pracy w zakresie 
swej specjalności. Sla 
skowicz Antoni Wię 
zlenna 2  m

Szaw c pozostający
bez pracy prosi o 

ndiielenie jakiejkol­
wiek posady, kozyrski 
Leon. Traki Batorego, 
28

Dzielna ochmistrzyni, 
zdrowi, pracowita, 

skremue wyuagtodze- 
nie. Dobrze zna się na 
kuchni. Nowoświeck* 
7 a—7.

Student matematyki 
wyjedzie do ma­

jątku na kondycję n* 
sierpień za utrzyma 
nie. Łaskawe oferty 
w Adm. .Słowa* pod 
.A B

Kucharka, uczciwe 
pracowita przyjmie 

posadę. — wymaganie 
skromie. Pietkiewicz, 
Michalina. Sofjanikl 7.

■ ntroRgator posznkn- 
I je pri\y. Wielka 28

Zajęcia na wsi lub w 
mieście szuka kwa­

lifikowana nauczyciel­
ka. Posiana język nie 
miecki Ofeity w Ad­
ministracji .Sowa" 
pod .Rutynowana*.

m. 6 Zn-baczyk 
dzimierz.

Wło-

Brlcarz prosi o u- 
dzielenie jakiejkol- 

w ek pracy, najcnętniej 
we własnym fachu. — 
P'eślak Jap Malinowa 7

Cie ś la , wykwalifiko­
wany, z polecenia­

mi podejmie su, pracy 
w swojej specjalności, 
tanio. Robotę wykona 
solidnie. Tartaki 27 — 
Rijchlnbach Józef.

Kowal, dobry robot­
nik, pracowity, su­

mienny, — w ciężkich 
warunkach znalduiący 
się, szuka pracy od 
zaraz. Zgadri s!  ̂ na 
każde warnnki. Zóra- 
wia 9 m. 1. Żyźniew- 
śki Jan.

T y -g domów buduje 
I się w Wilnie, czyź 

przy żadnym z nich 
t le  znajdzie się prac* 
dla wykwalifikowanego 
cieśli, solidnego czło­
wiek* pozosiajgcego 
bez pracy? — Łaskawe 
zaofiarowania proszę 
kiero-ać ul. Św. Igna­
cego 12 — 27, Baliński 
Michał. ____

Szewc dobry robot­
nik, bardzo potrze­

bujący pracy, (zgadza­
jący >ię na każde wa­
r unki  wynagrudzenia- 
poszukuje zajęcia. Cze- 
botarnnas Wiktor Wo- 
dociąowa 14

Ekonom, zdolny, — 
pracowity poleca 

się. Bakszta >4. Janu­
szkiewicz Witold.

Czeladnik szeweki,
dobry (achowlec, 

ze skromnemi wyma­
ganiami sznaa zajęcia 

1 zaraz, solidny, nie 
pije. Żóiiwia 6 m. 3— 
Aleksandrowicz Kazi 
mierz

Stolarz m ohlowy—
znajacy dobrze swój 

fach prosi o udzielenie 
mu pracy. Przylmle 
również zamówienia. 
Wykonanie solldc-. — 
B.bkin Antoni, Smo- 
leńsz* 13

Wydawca Staniały w Mackiewicz. Drukarnia „Słowa“ Zan.kowa 2. Redaktor w z.- Witold Tatarzvóski

I

Ś lusarz - merhanik
pozostający b*z pra­

cy przyjmie posadę n 
skromnych waruaaach 
— Pracowity sobdny, 
uczciwy. Doory robot­
nik. Tokarsua 6 i ł . 6 . 
Zaulewicz Władysław ’


